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i i Kur, co górnic picfc
Hitler przemawia de praso

* 9

Hitler — dyktator nieistniejącego jesz- 
¡zc. trzeciego Reichu wysłał niedawno swe 
(o „ambasadora" do Londynu, poczem u- 
Izielił wywiadu dziennikarzom (z wyłączę* 
liem podobno polskich i francuskich). Jak 
lonosi „Berliner Tageblatt" „dobór dzien- 
iłkarzy został przeprowadzony bardzo sta- 
annie (sorgfältig).

Na wstępie Hitler omówił sprawę doku* 
uentów heskich, które określił, jako dzia­
łanie osób prywatnych, przy współudziale 
napicia, który następnie wszystko zdradził

Dalej Hitler podkreślił, że polityka stron 
fuctwa ustalana jest wyłącznie przez kiero­
wnictwo partji. Jest to powszechnie zna- 

i twe trzeba tego specjalnie uzasadniać.

Dokumenty heskie ogłoszone zostały przez 
jego przeciwników, aby zdyskredytować je­
go stronnictwo.

Hitler oświadczył z wielką pompą, że 
nie potrzebuje się uciekać do zamachów 
stanu, bo i tak władza przejdzie niebawem 
w jego ręce drogą legalną.

Z szczególnym naciskiem omówił na­
stępnie niebezpieczeństwo komunizmu, za­
grażające Niemcom. W sprawie długów 
wojennych Hitler oznajmił, że nacjonalno 
socjaliści mają długi prywatne, lecz NIEM­
CY NIE MOGĄ PŁACIĆ DŁUGÓW POLI­
TYCZNYCH I GOSPODARCZYCH bez zna 
cznego rozszerzenia zasięgu swojego wy­
wozu (Czy będą handlować z Sowietami? 
—  przyp. Red.).

Hitlerowcy są nową generacją i NIE SĄ 
ODPOWIEDZIALNI ZA TRAKTAT WER­
SALSKI. Stronnictwo nie uzna żadnych 
traktatów, któreby nakładały na Niemcy 
niemożliwe do wypełnienia warunki.

Na pytanie, jaką rolę odgrywać będą od 
działy szturmowe pod rządami narodowych 
socjalistów, oświadczył Hitler, że będą one 
wykonywały te same funkcje, co obecnie, 
mianowicie ochronę stronnictwa. Oddziały 
szturmowe odgrywać mogą rolę obronną 
przed powstaniem ze strony socjalistów, al­
bo komunistów, gdyż w tym wypadku moż­
na nich bardziej polegać, niż na wojsku i 
policji.

Na zakończenie Hitler oświadczył pate­
tycznie, że Niemcy nic są Kartaginą, a 
Francja nie jest Rzymem.

! Trzeci Helci!
| «ławic $le b idzie po kostki we krwi dla... dobra Niemiec
|  Berlin, 7. %2. (PAT.). Jeden z czołowych 
>: .sywódców partji narodowo-socjalistycznoj 
^ ■« jbliższy współpracownik Hitlera poseł Stras- 
|T wygłosił w Stutgarcie mowę programową, 
j|j'' której m. in. zapowiedział, że OBJĘCIE 

RZĄDÓW PRZEZ STRONNICTWO NARO- 
OOWO-SOCJALISTYCZNE MOŻE JUŻ NA- 
STĄPIĆ Z CHWILĄ ZWOŁANIA REICHS­

TAG U DN. 23 LUTEGO ROKU PRZYSZŁE- 
K *0, wzgl. wcześniej, o ile w międzyczasie doj- 

-de do przesilenia gabinetowego.
 ̂ Narodowi socjaliści — mówił Strasser — 

wekują z największą tęsknotą upadku rządu
^rueninga. Do tego dojść musi w najbliższym 
fa*ie — bez względu na środki walki. Front 

■ aarodowej opozycji“ utworzony na zjeździć 
w Harzburgu utrzymany być musi aż do osią­
gnięcia tego celu. Nic wstąpimy do żadnego 
■sądu, dopóki wojsko i policja nie będzie w na- 

em ręku. Żądamy udziału legalnego w pali­
wie, ale musi być władza fizyczna, ponieważ 
ciągu najbliższych lat będziemy zmuszeni do 

>sunięó nie cieszących się popularnością 
'•ród szerokich mas. Kto nie będzie słuchać, 

t ’baczy co go czeka. Będziemy gorliwymi obroń 
ml własności prywatn. — i w miarę możności 

' -o będziemy mieli zamiaru mieszać się do spr.
ispodarczych, pozostawiając każdemu przed­

siębiorcy zupełną swobodę, o ile to nic 
zkodliwc dla interesów ogółu. Z chwilą ob­

cięcia przez nas rządów, marksiści i demokra­
tyczni republikanie zostaną usunięci. Pozosta­
li rt’imy im tylko pewien czas do namysłu, aby 
| mogli zmienić swoją orjcntację. Z chwilą ob­
jęcia przez nas rządów dojść musi do rozstrzy­
gającej rozprawy. Gdybyśmy nie dopisali, 
przyjdzie do nas bolszewizm. Zdając sobie 
sprawę, że w tym wypadku musielibyśmy za­
wisnąć na szubienicy, uważamy za bardziej

W ytwórnię Fox Film  
p o d p a lił

w y d a lo n y  dyrektor
Rzym, 7. 12. (Pal). Śledztwo w sprawie 

wielkiego pożaru zakładów Fox-Fihn wyka­
zało, żc ogień, podłożony był przez dyrek­
tora firmy Andreoliego z  zemsty.

Dyrektor Andreoli, dowiedziawszy się, 
że ma być zwolniony z zajmowanego stano­
wiska, postanowił odebrać sobie życie je­
dnocześnie zniszczyć firmę. Andreoli, któ 
ry zginął w płomieniach, pozostawd listy, 
wyjaśniające powód zemsty. Straty zakła­
dów Fox-Fihnu wynoszą 3 mili lirów.

wskazane przedtem wieszać innych. Uczynimy 
to cliociażbyśmy mieli pławić <dę we krwi po 
kostki dla dobra Niemiec.

TY polityce zagranicznej Strasser żąda 
BEZWZGLĘDNEJ WALKI PRZECIWKO 
FRANCJI i zawarcia przez Niemcy sojuszów 
z wszystkiemu przeciwnikami rządu francus­
kiego. Właśnie w tym celu dążymy do objęcia 
rządów w Niemczech. Z chwilą, gdy zostanie za­

chwiana potęga Francji, zmobilizuje siły naród 
niemiecki, aby NA DRODZE WALKI PRZE­
CIWKO FRANCJI PRZYSPIESZYĆ ROZWÓJ 
WYDARZEŃ. Porozumienie z Francją jest sza­
leństwem. MY MÓWIĆ MOŻEMY TYLKO O 
WOJNIE PRZECIWKO FRANCJI.“

Poseł Strasser wymieniany jest jako kan­
dydat do teki ministra spraw wewn. w przy­
szłym rządzie Hitlera.

Uczczenie pamięci
ś. p. PrezQg€!tia Rzplifef prof. 6. Narutowicza

Jak już donosiliśmy, w Zurychu zawiązał 
się szwajcarsko-polski komitet, mający na celu 
uczczenie pamięci ś. p. prof. Gabryela Naru­
towicza, pierwszego prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej, przez wmurowanie w gmachu 
Politechniki w Zurychu bronzowego meclaljonu 
z napisem niemieckim i polskim treści nastę­
pującej :

Gabryel Narutowicz 
nr. 12. III. 1865 — 16. 12. 1922.

1908—1920 profesor budownictwa wodnego 
przy Politechnice Związkowej. 1920—1922 mi­
nister robót publicznych, minister spraw za­
granicznych i pierwszy Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Od szwajcarskich i polskich przyjaciół i 
wielbicieli.

Również w Warszawie zawiązał się analo­

giczny Komitet, na którego czele stanął rektor 
politechniki prof. Andrzej Pszenicki, a w któ­
rego skład wchodzą prof. Gabryel Sokolnicki, 
rektor politechniki wo Lwowie, prezydjum 
Związku zrzeszeń technicznych w osobach pre­
zesa inż. Stanisława Rybickiego, inż. Stanisła­
wa Rodowicza i inż. Antoniego Kamieńskiego 
oraz inżynierowie Józef Lenartowicz, dyrektor 
tramwajów miejskich, Alfons Hofman, dyrek­
tor elektrowni w Gródku, inż. Kazimierz Gór­
ski, podsekretarz stanu w miuisterjum robót 
publicznych.

Staraniem tego komitetu będzie urządzenie 
składki dobrowolnej na pokrycie polskiego 
udziału w kosztach wmurowania tablicy. Nad­
wyżka składek polskich przekazaną będzie na 
rzecz sanatorium w Leysin w Szwajcarji na 
leczeuie studentów Polaków.

Parlament angielski 
o stosunkach iiaitdlowisch z Polską
Londyn, 6. 12. (PAT.). Podczas wczoraj­

szej debaty w parlamencie uad prohibicyjnemi 
cłami od importu poseł Labour Party, Rhys 
Davies, przemawiając przeciwko ustawie, wy­
stąpił z gorącą obroną importu polskiego na 
rynek brytyjski. Wysuwając fakt, iż najbar­
dziej ujemny bilans handlowy posiada W. Bry- 
tanja, w stosunku do Ameryki, zaś wcale nie 
w stosunku do państw europejskich oraz na­
wiązując do ataku parlamentarnego podsekre­
tarza do spraw handlu na przywóz z Polski 
tanich palt, sprzedawanych w Londynie po 
9 szyling, za sztukę. Rhys Davies oświadczył, 
iż w Polsce tylko znikomy procent ludności 
pracuje w przemyśle, gdyż na 32 miljony miesz 
kańców zaledwie 1.250.000 jest robotników 
przemysłowych. Przywóz tanich palt z Polski 
ni*» może podważyć brytyjskiego bilansu han-

dlowego, tak samo jak cła prohibicyjne na ta­
nie polskie wyroby tkackie nie stwarzają dla 
W. Brytanji ujemnego bilansu handlowego. 
WAŻNIEJSZE SĄ PAKTY, ANIŻELI TEO- 
RJE, a ważniejszym dla W. Brytanji jest — 
ciągnął dalej poseł Rhys Davies — jest udzie­
lenie n , . firmie angielskiej znacznego obsta- 
lunku na instalacje telefonów automatycznych 
w Polsce.

Będąc niedawno w Polsce, Davies zauważył 
w sklepach konfekcji męskiej znaczną ilość 
towarów, oznaczonych znakiem „Made in En­
gland“.

Duvies przestrzega przed możliwością rea­
gowania Polski wobec angielskich ceł prohibi- 
eyjnych, co tylko może odbić się ujemnie na 
daleko istotniejszych gałęziach eksportu bry­
tyjskiego.

Nr. 283
P. w ojew oda H in ih lh  
pow rócił do Torunia

P. Wojewoda Pomorski Kirtiklis powró­
cił w sobotę z Warszawy, gdzie bawił od 
kilku dni w sprawach służbowych.

Wuiazd p. min. Janla- 
PofczyttsStelego do Sofii

Dziś, dn. 7 b. ni. minister rolnictwa 
Janta-Połczyński oraz dyrektor depart* 
mentu ekonomicznego Min, Rolnictwa, 
dr. Rosę, wyjeżdżają dc Sofji na konie 
rencję ministrów rolnictwa bloku agrar- 
nego. Z Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych na tę konferencję wyjeżdża radca 
ekonomiczny p. Roman, z Ministerstwa 
Przemysłu ł Handlu —  dyr. Leszczyński

Dojr. ISaratiowsI«! »pu»ic/a 
*wc slanówishA

P. Wojciech Baranowski, dotychczasowy dy 
rektor Wydawnictw państwowych i t. d., b- rad­
ca poselstwa, naczelnik Wydziału Prezydjum f’. 
M. opuszcza zajmowane dotychczas stanowisko. 
Przeszłość jego jako wybitnego jmblieysty.poli­
tyka pozwala przypuszczać jednak, że użytoczet 
działalność jego, bynajmniej się nie kończy, lecz 
znajdzie zastosoiranie w dziedzinie najbard/.u.j 
mu bliskiej. Narazić p. W. Baranowski zostaje 
współredaktorem „Gaaety Lwowskiej*.

Trzy k ieski sportu  
polsk iego

Łódź, 7. 12. (Pat). Odbyło się ti. 
spotkanie drużyn bokserskich z Ber 
lina i Łodzi. Zwycięstwo zdobyłn 
drużyna berlińska w stosunku 9:7.

Katowice, 7. 12. (Pat). W Kato 
wicach spotkały się drużyny hokejo= 
we Berlina i Warszawy. Drużyna ber» 
lińska osiągnęła zwycięstwo, bijąc* 
Warszawę 4:0.

W Królewskiej Hucie mecz piłki 
nożnej Admiry z Wiednia przeciwko 
Naprzodowi zakończył się wynikiem 
10:1 dla klubu wiedeńskiego.

S«b4r Chrus*usa Króla 
iv Nlosltwle wcisailzłlu 
Sowiclll W

(o) Berlin, 7.12. (Tel. wł.). Z Mo­
skwy donoszą, iż wysadzono tam w 
powietrze sześciu ładunkami dynami? 
towemi sobór Chrystusa Zbawiciela.
jedną z największych świątyń mos? 
kiewskich.

Rosuisfca radióslacia
nadawcza pod Wiedniem
Wiedeń, 7. 12. (PAT.). „Neue Wiener 

Abendblatt“ podaje, że wiedeńska policja wy­
kryła pod Wiedniem rosyjską radjową stację 
nadawczą. Pewien Łotysz, który był wmiesza­
ny w tę sprawę zniknął. Z dobrze poinformo­
wanych kół podają, że w związku z tą sprawą 
aresztowano 4 osoby. U jednej z nich znalezio­
no fałszywy paszport, u drugiej krótkofalowy 
aparat nadawczy, który uruchomiony był bez 
upoważnienia.

P ęd ią tp  pociąć  
w płom ieniach

Kllkanaścif o§6b zginęło 
w 02*0*11

(o)Ryga, 7.12. (Tel. wł.). W pobliżu Woł 
chowa wybuchł pożar w biegnącym pociągu. 
Pasażerowie w popłochu wyskakiwali z płoną­
cych wagonów, znajdujących się w pełnym bie 
gu, przyczem kilkanaście osób poniosło śmierć 
Osiem wagonów spłonęło.

HonfiiiKaia .Huchy'
Policja gdańska skonfiskowała w pią 

tek warszawski tygodnik satyryczax> - hu­
morystyczny „Mucha“, za rzekomą obrazę 
senatu gdańskiego. Sąd zatwierdził już 

konfiskatę.
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Twierdzenia przywódców i „mache- 
rów“ politycztl3rch „obozu narodowego'*, 
że działalnością swoją w Paryżu, a potem 
także w Londynie, Rzymie i W aszyng­
tonie musieli naprawiać błąd utworzenia 
Legjonów i zapewniać o sympatjach Na­
rodu polskiego dla koalicji, są typowem 
kłamstwem, ponieważ Legjony z chwilą, 
kiedy Rosja uległa rozbiciu i przestała 
być już tym czynnikiem, który w sprawie 
polskiej mógłby dec\rdować, czynami swo 
imi dały szereg dowodów, że występowa­
ły wyłącznie przeciwko jednemu ze swych 
zdecydowanych wrogów, a kiedy wróg 
ten przestał już być groźnym, gotowi są 
wystąpić przeciwko dwom pozostałym.

O d m ó w i e n i e  p r z y s i ę g i  
i spowodowane przez to r o z w i ą z a ­
n i e  L e g j o n ó w ,  a r e s z t o w a ­
n i e  k o m e n d .  P i ł s u d s k i e g o 
i S o s n k o w s I* i e g  o, i n t e r n o ­
w a n i e  L e g j o n i s t ó w ,  wresz­
cie szereg aktów teroru wobec okupan­
tów ze strony P. O. W „ a w końcu przej­
ście Hallera i bitwa pod Kaniowem z 
Niemcami, którego to wystąpienia „obo 
zowi narodowemu“ nie udało się zapisać 
na swój rachunek, mimo licznych usiło­
wań w tym kierunku, —  lepiej przema­
wiały do przekonania mężom stanu i opi- 
nji publicznej w państwach koalicji, ani­
żeli zapewnienia Dmowskiego i jego ad­
herentów o l o j a l n o ś c i  w  na­
strojach Narodu polskiego.

T o też zbyteczne były zabiegi tych pa- 
nów, a jeżeli były one tolerowane, to jest 
to znowu zasługą ludzi z obozu niepodle­
głościowego, których walka i znojny trud 
znalazła nawet u obcych należytą ocenę, 
podczas gdy tamci, usiłowali na swoją 
korzyść zdyskontować zmaganie się tych, 
których zrozumieć ani ocenić nie umieli.

T a działalność menerów partyjnych nie 
przyniosłaby zresztą szkody Polsce, a w 
oparciu się o wystąpienia zbrojne w kra­
ju. przeciwko okupantom ze strony P. O. 
W., przyniosłaby niewątpliwie korzyści, 
gdyby nie stara metoda szkalowania 
swych przeciwników politycznych, którzy 
innemi, bardziej skutecznemi i przekony- 
wującemi. środkami dążyli do tego same­
go w gruncie rzeczy celu, a wynoszenie 
siebie, jako j e d y n y c h  p r z e d ,  
s t a w i c i e 1 i dążeń i usiłowań Naro­
du polskiego.
Armia polsha n a obczyźnie

Pod koniec wojny we Francji i Italji, 
z jeńców Polaków i Polonji amerykań­
skiej, samorzutnie niejako poczęły się. two 
rzyć szeregi armji polskiej, by walczyć 
przeciw silnemu jeszcze wówczas zabor­
cy niemieckiemu. Inicjatywę do tworze­
n i  tych oddziałów, nie dali jednak —  jak 
tego dowieść usiłują —  przywódcy en­
deccy, lecz emigranci polscy, którzy jesz­
cze przed wojną należeli do formacji woj­
skowych polskich, stworzonych przez 
obóz niepodległościowy. Dowództwo zaś 
nad temi oddziałami objął legjonista ge­
nerał Haller, który wówczas jeszcze by­
najmniej nie utożsamiał się z ludźmi tam­
tego obozu, lecz ideowo należał do jego 
przeciwników politycznych, czego najlep­
szym dowodem jest fakt, iż od początku 
wojny służył w 2-giej karpackiej bryga­
dzie legionowej.

Jedyną zasługą „obozu narodowego“ 
jest, iż nie usiłował przeszkadzać tworze­
niu tych oddziałów, które stanowiły pó­
źniej arniję gen. Hallera, przez co nic 
»padła na niego z tego powodu hańba uni­
cestwienia cudzych wysiłków, jak to mia­
ło miejsce w pierwszych dniach wojny z 
Legjonem Wschodnim rozbit}-m i zmar­
nowanym, bez jakiegokolwiek pożytku 
dla sprawy polskiej, przez warcholstwo 
endeckie. i

Późnią przyszedł moment, kiedy mo­
cą sprawiedliwości dziejowej radosna rze­
czywistość przeszła najśmielsze oczeki­
wania nasze, gdyż. wszystkie trzy pań­
stwa zaborcze uległy rozbiciu i nic już 
nie stało na przeszkodzie byśmy sami o 
sobie decydować mogli. Kiedy wiec z opa 
rów krwi Polska budziła się do nowego 
życia i należało, by cały Naród skupił się 
i zjednoczył, gdyż wszystkie nasze grani­
ce płonęły i wśród szczęku oręża, przy 
huku strzałów armatnich, stawialiśmy 
oicrwsze zręby naszej państwowości, czyż

wtedy chociaż „obóz narodowy“ stanął 
wspólnie do twórczej pracy państwowej.

Niestety nie! Ludzie ci pozostali wier­
ni swym stałym metodom i jedynym sa­
modzielnymi ich c z y u e m wówczas 
był operetkowy zamach stanu w pierw­
szych dniach stycznia 1919 roku.

A  kiedy później nad Polską znowu za­
wisła zmora stokroć gorszej niewoli, z 
której, gdyby wówczas była uległa prze­
mocy nowoczesnych hord azjatyckich_
niewiadomo, czy kiedykolwiek zdołałaby 
się otrząsnąć, jedyną troską ludzi z tego 
obozu było usiłowanie stworzenia frondy 
poznańskiej, przygotowując grunt do tej 
nowoczesnej Targowicy przez obrzucanie 
Naczelnego Wodza stekiem podłych ka- 
Iumnji i oszczerstw, do jakich tylko naj­
bardziej spodlone dusze mogą być zdolne.

Dalszym „państwowo-twórczym“ ak­
tem tego obozu, było dokonanie skryto­
bójczego morderstwa pierwszego P rezy­
denta Rzeczypospolitej. Próżne są bo­
wiem ich tłumaczenia i wykręty, że czyn 
ten spowodowany był przez jednostkę. 
Niewiadomski był ich człowiekiem i uległ 
wpływowi opinji, urabianej przez gwał­
towną kampanję prasową, prowadzoną 
przez prowodyrów endeckich. Zbyt świel 
że są w naszej pamięci wypadki poprze­
dzające to morderstwo, by mogli oni 
zrzucić z siebie odpowiedzialność.

Gloryfikowanie czynu mordercy, ma­
sowa psychoza „narodowa“ , która kwia­
tami i apoteozą otoczyła mogiłę człowie­
ka, co targnął się 'na Majestat Rzeczypo­
spolitej, to była reakcja tej partji na zbro­
dniczy czyn politycznego szaleńca.

Ta karta naszej hi stor j i krwią zbro­
czona pozostanie już na zawsze smutnem 
wspomnieniem partyjnego obłędu.

A  potem przyszły dni ich „rządów“ . 
Dzięki pamiętnym paktom lanckorońskim 
aranżowanym przez żyda z Chjcno-Piasta 
senatora Hamerlinga, powstały 1e „bło­
gosławione“ i tak dziś znów reklamowane 
przez Rady Naczelne tych ludzi 
paistfęfne „rzĄdyf narodow e”

Niemoralne sojusze dały te dziwaczne 
rządy Kucharskich, Seydów, Kierników 
i Witosów, które kończyły się masakrą 
ułanów w rozruchach krakowskich, afe­
rami żyrardowskiemi i dojlidzkiemi.

Czyż nie przeżywaliśmy aż do maja 
1926 tych „błogich“ skutków rządzenia 
tego obozu za czasów smutnej, lecz już 
bezpowrotnie minionej epoki sejmowładz. 
twa?

Czyż nie pamiętamy już tych orgji in­
flacji in ark owej i zlotowej, która zachwia­
ła gospodarką narodową na długie lata? 
Czyż nie pamiętamy tych czasów zupeł- 
nego u p a d k u  a u t o r y t e t u  
w ł a d z y  p a ń s t w o w e  j, kilku-

Z <cki karykafurzysiir

Bolszewik. len  Japończyk ma wcale niezły apetyt: powoli i zabierze się on do mojej
Syberji.

tygodniowych rządów wśród ustawicz­
nych przesileń gabinetowych i targów 
partyjnych, iż Polska znów —  jak przed 
laty —  „nierządem stała“ ,

l»rzc«o5n
I wtedy nastąpiły, bo nastąpić musiały, 

pamiętne wypadki majowe i ster rządów 
objął znów ten, co z roli Wodza przejść 
musiał do zadań Budowniczego Państwa, 
by pchnąć znów statek państwowy, kto-1 
ry ugrzązł w bagnisku partyjnem, na peł­
ne nurty mocarstwowego rozwoju. ‘

A  wówczas ci, co wczoraj jeszcze war­
cholili, którzy pierwsi u nas usiłowali do­
konać zamachu stanu, ci z których szere­
gów wyszedł skrytobójczy morderca 
przedstawiciela Majestatu Rzeczypospoli­
tej, błyskawicznie przedzierzgnęli się w 
notorycznych obrońców praworządności. 
Widząc zaś, że w opinji publicznej uwa­
żani są za bankrutów 1 stare ich hasła ni­
kogo już nie zdołają przekonać i pocią­
gnąć, zmienili poraź niewiadomo już któ­
ry szyld firmowy, zwąc się ty ni razem 
„Stronnictwem Narodowem“ . Nie będąc 
zaś zupełnie pewnymi, czy i na to hasło 
znajdą się naiwni, którzyby się dali na­
brać, na wszelki wypadek utworzyli sobP 
filję zwąc ja szumnie „Obozem Wielkiej 
Polski“ .

Jakiem prawem? Cóż ci ludzie zrobili 
dla tej wielkiej, mocarstwowej Polski i 
jakim k o n k r e t  n y m c z y n i e  m 
przyczynili się do powstania Polski w jej 
obecnych nawet granicach. Raczej „Obo­
zem Warcholstwa Narodowego“ powinni 
by się nazwać i tego tytułu nikt im nic 
zaprzeczy.

Obecnie my, ludzie z dawnego obozu 
niepodległościowego, należymy do róż­
nych ugrupowań politycznych. Życie i 
warunki sprawiły, że z powodu różnic 
taktycznych, niektórzy z pośród nas zna­
leźli się dziś i po tamtej stronie barykady. 
Mimo wszystko jednak różnimy się tylko 
co do środków, lecz nie co do celu. Na­
leży przypuszczać, że prędzej, czy później 
nastąpi jednak między nami znowu zgoda 
i znajdziemy się z powrotem w tym sa­
mym szeregu. Czas wszystko wygładza, 
ludzie zmieniają swe poglądy i nie należy 
wykluczać, że przy dobrej woli znajdzie 
się wspólny język, którym zdołamy się 
porozumieć. Wszak złączyło nas wspólne 
cierpienie, wspólnie przeżyta niedola i to 
co najbardziej łączy ludzi, —  wszak wie­
lu z nas wspólnie krew swą przelało dla 
PoPiki.

Ale stojąc na straży naszej Wielkiej,, 
Mocarstwowej Idei Państwowej, czuwać 
będziemy, by nie wyrósł znów na niwie 
polskiej ten chwast warcholstwa, co stroj­
ny we frazes narodowy i obłudę urojo­
nych zasług, pragnąłby państwo znów 
sprowadzić na manowce intryg partyj­
nych i s ł a b o ś c i  w e w n ę t r z n e j ,  
tej która niegdyś dała Polsce upadek i 
niewolę zaborców.

Nad tern czuwać trzeba nam —  'dawne­
mu obozowi niepodległościowemu, który 
dziś stanął do dalszej pracy jako Obóz 
Pracy Państwowej, z tem hasłem przewo- 
dniem, by służyć jak najlepiej Ojczyźnie 
w myśl zasady, iż Dobro Państwa naszerr 
prawem najwyższem! N, Er.

Ploteczki o monarchii i fcf reżgserzy
Na św. Plikolafa mieliśmy mieć pare królewską

Jacques Bainville jest znakomitym) lii sto tą 
kiera i publicystą francuskim, należy do czoło­
wych działaczy „Action Française“. „Action 
Française“ ma zaś to do siebie, 'że nic mogąc 
się jakoś doczekać króla u siebie w domu, żywi 
nadzieję, żc lada dzień będzie go miała u przy­
jaciółki Francji.

I  oto dzięki Bainville‘owi dowiadujemy się, 
że za parę już dni, bo na świętego Mikołaja 
b. r. nastąpi to w Polsce. Wówczas bowiem 
przyjedzie do Warszawy rumuński brat króla 
Karola II i pojmie za żonę młodszą córkę Mar­
szałka, p. Jagódkę Piłsudską.

Jacques Bainvillc utrzymuje, żc głównym 
celem wizyty Marszałka w Bukareszcie, była 
właśnie sprawa polskiej sekundogenitury Ho­
henzollernów rumuńskich. Plan ten uzyskał 
jaknajlepsze przyjęcie tak ze strony polityków 
bukareszteńskich jak rodziny królewskiej, a u- 
tknął narazić wobec morganatycznego małżeń­
stwa ks. Mikołaja. Małżeństwo to jest jednak, 
jak to zresztą skądinąd wiadomo, w stad jura 
rozwiązywania i nic już nie będzie stać lia prze­
szkodzie całemu planowi.

W naszej prasie opozycyjnej czytaliśmy 
„rewelacje“ pewnego wileńskiego profesora, 
na podobny temat. Profesor — członek 
„Wyzwolenia" — twierdził, że-ostatecznym ce­
lem d3rktatury w Polsce ma bye właśnie wpro­
wadzenie monarchii i przytaczał nawet rozmo­
wę, jaką miał (?) z pułkownikiem Sławkiem, 
który wprowadzenie monarchii w Polsce, uwa- 
żaóby miał za konieczność ustrojową.

Słowem, ploteczki i bajeczki, puszczane \? 
ruch przez praso opozycyjną, są w pełnym bie­
gu. Jak dalece jednak odbiegają rzeczywisto­
ści świadczy nasza rzoczywistośeć.

W związku z ogłoszonym w pismach opo­
zycyjnych listem senatora d-ra Motza, podają­
cym do wiadomości publicznej rzekomą treść 
i myśli przewodnie jego rozmów, prowadzonych 
w swoim czasie z obecnym prezesem BBWR. 
p. Sławkiem, agencja „Iskra“ zwróciła się do 
prezesa Sławka z zapytaniem, ozy zamierza na 
list ten odpowiedzieć.

Pułk. Sławek odrzekł: „Cóż mogę odpowie­
dzieć na to, co ktoś sobie uroił. Sen. Mol z nie 
przytacza tego, co nieraz mu mówiłem. Nic

rozumiał widocznie naszych rozmów. Przypi­
suje mi natomiast rzeczy i poglądy, które chy­
ba on sam sobie wymyślił na ten temat. Nie 
mam zamiani odpowiadać na takie wymysły, nie 
widzę bowiem żadnej możliwości wybicia ko­
muś z głowy rzeczy urojonych lub też przekrę­
conych“.

„Gazeta Polska“ słusznie z tego powodu 
pisze:

„W każdem społeczeństwie plotka od­
grywa swoją rolę. Publiczność lubi wszę­
dzie sensację i skandale i zaw sze reporter­
ka na nic poluje. Ale nigdzie chyba plotka 
nie jest tak rozpowszcehnionem narzędziem 
walki politycznej — jak w Polsce: nigdzie 
bodaj niema partji politycznej — budującej 
swoje istnienie w głębokiej mierze na opa­
nowaniu tego oręża, plotki, więcej: znajda 
jącej rację swego istnienia w wymyślaniu 
i powtarzaniu plotki tak długo, aż wreszcie 
sama zaczyna w nią wierzyć.“
Te koszałki-opałki plotkarsko-opozycyjue 

są t a k jaskrawe, żc ich aranżerzy kompromitu­
ją tylko samych siebie.



WTOREK, DNIA 8-GO GaUDNIA 1931 R. 3

Polsko w zwierciadle rzeczywistości
Co przyniesie nam spis ludności w dn. 9 grudnia

P. minister spraw wewnętrznych Bro­
nisław Púeraclüi wygłosił przemówen^e 
przez radjo w związku z drugim powszech­
nym spisem ludności. Przemówi en:e to 
brzmiało jak następuje:

Pierwszy powszechny spis ludności od­
był się 10 lat temu w r. 1921. Spis doko­
nany w krótkim stosunkowo okresie czi- 
su, po zakończeniu prowadzonych przez 
Polskę działań wojennych, nie d?l całkowi­
tego obrazu z przeglądu naszych sił na te­
renie Państwa. Brakowało w nim wówczas 
Górnego Śląska i części ziemi Wileńskiej. 
Brakowało również dziesiątków czy setek 
tysięcy obywateli, którzy zawieruchą wojen 
ną rozproszeni po świecie, nie zdążyli jesz­
cze do stron swoich powrócić. Pozatem 
zrujnowane życie gospodarcze, jakoteż nie­
normalny ruch ludności nie pozostawały bez 
wpływu na dokładność i ścisłość prac spi­
sowych.

Niemniej jednak nie możemy odmawiać 
pierwszemu spisowi ludności doniosłości i 
znaczenia, gdyż 1) stwierdził stan faktycz­
ny posiadania, jaki przypadł nam w spadku 
po panowania zaborców, a po 2) dał już 
wtedy podstawę do podjęcia tych zadań, ja 
kie przed państwem naszem stanęły z chwi­
lą odzyskania niepodległości.

Sprawdzian naszego  
d o ro bku  państw ow ego

Dziś, po latach 10-ciu, przystępuje Pań­
stwo do drugiego powszechnego spisu lud­
ności. Okres lat 10-ciu przynosi w życiu 
państw, w  normalnych nawet warunkach, 
ogromne zmiany, a co dopiero w państwie, 
będącem w  stadjum tworzenia c stopniow. 
krzepnięcia form; to też drugi powszechny 
spis ludności, który odbędzie się dnia 9-go 
b. m., będzie sprawdzianem naszego włu 
snego dorobku państwowego.

Jeżeli nadto zważymy, że w dniu tym 
po raz pierwszy wszyscy obywatele Państwa 
Polskiego będą jednocześnie spisani i  obli­
czeni i że nie zabraknie jnż ani jednego 
skrawka Rzeczypospolitej — to spis najbliż 
szy nabiera wyjątkowego dla nas znaczenia. 
Znaczenie to będzie wielkie, zarówno dla 
prac i badań naukowych, jak i życia prak­
tycznego zarówno dla państwa jako całości, 
jak i dla każdego poszczególnego obywate­
la. Wyniki spisu, dające ogólne liczby w 
każdej rubryce demograficznej lub zawo­
dowej, pozwolą na objektywue wejrzenie w 
strukturę społeczną w rozmaitych jej prze­
krojach. Sam choćby tylko spis miejscowo­
ści posiada wyjątkowe znaczenie dla opra­
cowania planów rozbudowy dróg, kolei, li- 
nij telegraficznych, telefonicznych, urzędów 
pocztowych.

Dokum ent htstoruczm; 
wietktei w agi

Nowa statystyka dzieci, oparta na oprą 
oowaniu specjalnie wprowadzonych arku­
szy spisowych, pozwoli zakreślić dokładny 
plan szkolnictwa na przyszłe nowe 10-lecie.
Kwestja podziału obywateli w calem pań­
stwie według zawodów i zebrane dane sta­
tystyczne w tym względzie nie bez wpływu 
będą na sprawę walki z bezrobociem i nie- 
domagamami ckonomicznemi kraju. Zobra­
zowanie sprawy mieszkaniowej i budynko­
wej w obecnym jej stanie pozwoli na po­
znanie sianu bezdomnego, oświetli warunki, 
w jakich mieszka ludność, a dużo wpłynie 
na ocenę dotychczasowej polityki budowla­
nej i być może wysunie nowe wnioski i po­
trzeby w tej dziedzinie. Badanie stanu 
śmiertelności ma wielkie znaczenie dla hi­
gieny społecznej. Cały długi szereg innych 
zagadnień w podstawie swojej opiera się ró 
wnież na wynikach konskrypcji. Niema dziś 
takiej dziedziny życia państwowego, której- 
by powszechny spis ludności nie dał pierw­
szorzędnej wagi materjałów do dalszych 
prac. Stanowi on zarazem najtreściwszy 
dokument historyczny. Stawia bowiem 
przed oczyma przyszłego badacza i przed 
całym światem całą skrystalizowaną dzi­
siejszą rzeczywistość.

Oszczędność, pod której znakiem cały 
kraj dziś żyje, odbić się musiała i na pra­
cach, przygotowawczych do spisu. Znaczy 
to, że wymagała ona, zarówno od społeczcń 
stwa jak i urzędów większego wysiłku. 
Biuro powszechnego spisu Głównego Urzę­
du Statystycznego, mimo skromnych środ­
ków, dokonało bardzo wielkiej pracy. 0- 
pracowało drobiazgów', cały szereg szcze­

gółowych instrukcyj, sformułowało pytania, 
ułożyło arkusze spisowe, stworzyło plan ca­
łej akcji przygotowawczej i spisowej, któ­
ra dziś objęła już cały kraj.

Ochotnicza, bezpłatna arm ia  
1 5 0  lyslęcy Domisarzi) 

spisowych
Społeczeństwo zrozumiało i, poparło w 

całej rozciągłości akcję Państwa. W krót­
kim przeciągu czasu stanęła ochotnicza ar- 
mja 150 tysięcy komisarzy spisowych zło­
żona z ofiarnych obywateli, którzy bezpła­
tnie zaofiarowali swą pracę. Fakt tak chę­
tnego i licznego zgłoszenia się do pracy jest 
najlepszem świadectwem wobec świata, że 
jesteśmy państwem o Wysokiem uspołecz­
nieniu, o wielkiem zrozumieniu obywateli 
dla tej sprawy i poczuciu obowiązku pań­
stwowego.

Za parę już dni spis będzie faktem doko­
nanym. Setki mjljonów odpowiedzi zapeł­
ni arkusze spisowe, aby potem, po zsumo­
waniu i opracowaniu, zamienić się na ko­
lumny cyfr, zapełniających tablice staty­
styczne.

Korespondent londyński „Morning Post" 
szczegółowo omawia pięcioletni plan woj­
skowy, jaki w  Rosji sowieckiej opracowa­
ny został równocześnie z ogólną „piatilet- 
ką" i który utrzymywany jest w ścisłej ta­
jemnicy.

Sowiecki pięcioletni plan wojskowy 
dzieli się na trzy części: Pierwsza część 
przewiduje rozwój fabryk i zakładów woj­
skowych, w drugiej części chodzi o wzmoc­
nienie armji czerwonej a wreszcie w trze­
ciej części plan ten skoordynowany ma być 
z ogólną „piatiletką".

Teren Związku sowieckiego podzielony 
jest na trzy części. Pierwszą część stano­
wią tereny, które najbardziej mogłyby u- 
cierpieć przy ewentualnym ataku lotni­
czym (Białoruś, rejon Leningradski). Dru­
gą część stanowi Ukraina a wreszcie trze­
cią rejony nadwołżańskie i  rejon uralski. 
Główne fabryki wojskowe i zakłady poło  ̂
żonę są w trzeciej, najmniej zagrożonej 

| części. Przemysł wojskowy musi zapewnić 
Uzbrojenie dla armji liczącej jeden miljon 
żołnierzy i rezerwy liczącej 5—6 miljonów

Deficyt budżetowy Rzeszy niemieckiej 
wyniesie według prowizorycznych obliczeń 
około 1 MIL JARD A MAREK. Dla pokry­
cia tego deficytu, jak również w celu ze­
brania sum niezbędnych na pomoc doraźną 
dla bezrobotnych w okresie zimowym, kan­
clerz Bruening, po uzgodnieniu projektu z 
rządami państw związkowych i po uzyska­
niu zgody prezydenta Hindenburga, złoży 
parlamentowi szereg ustaw, z których naj­
donioślejszą w skutkach będzie ustawa o 
ZMNIEJSZENIU PENSYJ URZĘDNICZYCH 
O 12 PROC.

Duże wrażenie w szerokich kołach wy­
wołała wiadomość o podniesieniu wydat- 
nem stopy podatkowej, np. podatek obroto­
wy ma być podwyższony z 0,85 proc. do

mieć PRAWDZIWY OBRAZ RZECZYWI­
STOŚCI bez żadnych wypaczeń w którym­
kolwiek bądź kierunku! Państwo musi w ie­
dzieć, jaki jest FAKTYCZNY STAN PO­
SIADANIA!

Spelniimu o b o w iąich  
obyw alelshl

Odpowiedzi na pytania spisowe muszą 
być dokładnie, ściśle przemyślane i prawdzi 
we, tego bowiem wymaga uczciwość oby­
watelska, zwłaszcza,., zwłaszcza, że usta­
wowo zagwarantowana tajemnica statysty­
czna nie dozwala wglądać w arkusze spiso­
we mietylko prywatnym osobom, ale nawet 
urzędom państwowym, czy sądom. Nie mo­
żna zatem nikomu nałożyć, na podstawie 
odpowiedzi spisowej ani żadnego podatku, 
ani wytoczyć sprawy sądowej.

Państwo gwarantuje każdemu tajemnicę 
złożonych zeznań spisowych, żąda nato­
miast od wszystkich obywateli uczciwego 
spełnienia swego obowiązku, to jest dawa­
nia odpowiedzi istotnych i prawdziwych.

Mam tę głęboką wiarę i tę pewność, że 
pod tym względem Państwo się nie zawie­
dzie.

żołnierzy. Zakładów lotniczych w Rosji so­
wieckiej jest obecnie 45. Armja czerwona 
ma do dyspozycji 2,000 samolotów. Fa­
bryki mogą produkować 300—400 samolo­
tów miesięcznie.

Plan wojskowy przewiduje powiększenie 
każdej dywizji piechoty o jeden (dziesiąty) 
bataljon uzupełniający. Dalej plan prze­
widuje znaczne zasilenie oddziałów tan­
ków, oddziałów technicznych i chemicz­
nych. W planie 5-Jetnim szczególną zwra­
ca się uwagę na sprawę bolszewizacji ar­
mji. W tym kierunku przeprowadzona bę­
dzie odpowiednia kampanja.

Nadzwyczaj troskliwie obmyślano koor 
dynację planu wojskowego z ogólną piati­
letką, co już obecnie energicznie jest u- 
skuteczniane. Od roku 1928 ani jednej fa­
bryki czy też innego przedsiębiorstwa nie 
wybudowano bez poprzedniego porozumie­
nia się z komisarjaiem wojny. Niedawno 
zorganizowany specjalny komitet ma za za 
danie gromadzić zapasy zboża, metali, i t. p. 
na wypadek wojny. Przewodniczącym te­
go komitetu jest Kujbyszew.

2 proc., co miałoby dać przewyżkę wpły­
wów w sumie 175 miljonów marek 
Dalej ma być wprowadzony nanó- 
wo podatek od kapitału. Wreszcie 
obniżona ma być granica wolnego od podat 
ku minimum dochodu, które dotąd wynosi­
ło 100 marek (225 zł) miesięcznie.

Ustawy powyższe będą bezwąlpienia 
przyjęte przez Reichstag, gdyż konieczność 
związania końca z końcem i utrzymania za­
pomóg dla miljonowych rzesz bezrobotnych 
jest nieodparta.

Aby jednak osłodzić gorzką pigułkę, 
rząd Brueninga obiecuje wpłynąć decydują­
co na wydatną zniżkę cen, co miałoby wy­
równać zniżkę płac. Zniżka cen ma być 
osiągnięta przez obniżenie taryfy kolejowej

Niedomagania Starości I
w różnych formach usunąć dziś moż» I 
na przez stosowanie joachimstalskich

Okładów  Radowych „Radium chema* 1'
zalecanych przez największe powagi 
lekarskie przy reumatyzmie, ischiasie 

239*) sklerozie, zapaleniu stawów i nerwo 
bólach.

Żądajcie bezpłatnych prospektów« 
„ la ito m ch e iM ", Warszawa, Śniadeckich 22, le i. 8-83-11.

Jeszcze ietien k an d y d a t 
n a  nagrodę pokoiow a 

Nobla

Prof. Murray Butler, rektor uniwersytetu ,Co 
lumbia" w Nowym Jorku i przewodniczący in 
stytutu Carnegiego jest wymieniany jako dab 
rszy kandydat na pokojowa nagrodę Nobla za 

rok 1931.

DzialalnoM  kredytow a 
D anka Dolskiego

Działalność kredytowa Banku Polskiego w 
listopadzie rb. uległa pewnemu ograniczeniu. 
Mianowicie: portfel wekslowy zmniejszy! się 
w porównaniu do październiku o przcszlo> K 
miljonów zł. do sumy 635,9 miljonów zł., na* 
tomiast stan pożyczek lombardowych wzrósł 
o blisko 2 milj. zł. clo 114,8 milj.; wobec cze* 
go ła.czna suma kredytów zmniejszyła sic o 
14 miljonów zł.

W portfelu wekslowym stan weksli rolni-- 
czych z terminem płatności od 3 do 6 mie>- 
sięcy wynosił na koniec listopada 48,1 milj. 
złotych. Zaliczone do portfelu wekslowego 
kredyty na rejestrowy zastaw rolniczy wzro* 
sły o 4,9 milj. zł. do kwoty 39,1 milj. złotych 
kredyty siewne zmniejszyły się o 2 milj. do 
12,9 milj. zł. kredyt wiosenny zmniejszył się 
o 2,2 milj. zł. do 5,6 milj. złotych.

W/IOSl b££roll»tM.ić» WC
Liczba bezrobotnych we francji, otrzymu« 

jących zasiłki, wzrosła w ostatnim tygodniu 
listopada o 10 tys. do 81,553 osoby, gdy w 
końcu roku 1930 wynosiła zaledwie 11.952 osób 
Liczba niezarejestrowanyeh bezrobotnych jest 
jednak znacznie wyższa i wynosi według sza* 
cowania związków robotniczych blisko pól 
miljonia.

ftSCĆUBaWlitm u r z c w t i z u  
t » r z e s ( ł l e k  k o l c i o w i i c l i

W Dzienniku Ustaw* R. P. Nr. 93, z dni* 
26 10 1931 poz. 721 ukazał się „Regulamin 
przewozu przesyłek towarowych na kolejach 
żelaznych“.

oraz opłat na rzecz instytucyj komunalnych
i użyteczności publicznej, oraz przez akcję 
Banku Rzeszy w kierunku obniżenia stopy 
procentowej od kredytów.

W związku z projektami obniżenia cen, 
znajduje się wypuszczenie w obieg monet 
czterofenigowych, co pośrednio, wobec ist­
nienia jedno- i pięciofenigówek, ma wpły­
nąć na większe zużytkowanie przez publi­
czność drobnego bilonu i spadek cen w de­
talu.

Wszystkie ustawy powyższe ujęte zosta­
ły w ogólne ramy t. zw. „Notverordnung", 
a świadczą one o ciężkiej sytuacji finanso­
wej Rzeszy i o obawach, jakie żywi rząd 
wobec kryzysu i bezrobocia w okresie z - 
mowym.

Państwo, przeprowadzając spis, chce

BATERJE
NODOWE Najstarsza fabryka baterji i latarek

zat. w 1884 r.„TYTAN( i
zal. w* 1884 r.

T Y T A N

Tamka 14 WARSZAWA Tamka 14 
Przedstawicielstwo na Bydgoszcz I Pom orze

A. MARCINIAK
sp. z ogr. odp.

»lUStóSlOSZCZ. Długa nr 6. 636

Piatileika wojskowa 
w Sowietach

Celem lei — wzmocnienie a rm ii czerwonei

Miliard ddicyiu w budżecie Rzeszy
Rząd Brueninga obcina pensie i podwyższa

podatki
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Demon zniszczenia i demon mosznng
Śmierdzące honscnig i Dndowa pałacu

Sowietów
Jedno 7. najpoczytniejszych pi.sin czecho­

słowackich, „Lidove Xoviny“ w Brnie Mor. pi­
sze nadzwyczaj ciekawie o nastrojach listopa­
dowych w Moskwie. Czytamy m. in.:

„Sentymentalni już dawno nic jesteśmy. 
Niczemu się nic dziwimy... Tu i tam jakiś za­
chodni komunista salonowy, który przybędzie 
na pewien czas — ten jeszcze podziwia pięk­
ność nowych ikon, któremi są na przykład 
traktory, maszyny do mieszania ciasta i ma­
szyny wogóle. Starzy Rosjanie z czasów kijow­
skich przyjęli Boga z Bizancjum. Nowocześni 
Rosjanie sprowadzili sobie nowego
ANGIELSKO - NIEMIECKO - AMERYKAŃ­
SKIEGO BOGA W POSTACI MASZYNY.

tein, że nie tknęli zbiorów, lecz przeciwnie do­
pełnili. Ale obecnie już od dwu lat likwiduje 
się to zabytki burżuazyjne.

Taki los spotkał nietylko galerję Tretja- 
kowa. Już dawniej sprzedano obcokrajowcom 
Muzeum czterdziestu lat, Mur.euiu porcelany, 
Muzeum ikonoznawcze. Muzeum sztuki orien­
talnej.

Sala Boro w i ko wskiego i następne trzy sa­
le artystów XVI i XVII wieku są zupełnie pu­
ste. W salach, w których znajdowały się obra­
zy Brani, Budowa, Iwanowa iid. niema ani 
śladu po dawnej wspaniałości. Na ścianach 
wiszą plakaty „Pięciolatka w czwartym roku1',

„Dościgniemy i prześcigniemy Amerykę'-; tu
i tam jakiś obraz eksplozji planety, rzeźba, 
zwierciadło, poszczególne sztuki mebli lub ol­
brzymie płótno chłopa-samouka, przedstawia­
jące jakąś bitwę a zajmujące miejsce piętna­
stu starych obrazów. Również w zbiorze obra­
zów AYereszczagina brakuje szereg dziel. Iłm -  
dewszystkiem zachowane zostały obrazy 
przedstawiające „religijne głupstwa“, gnuś­
ność burżuazji, więzienia i więźniów... Z zbio­
ru Nestjewa pozostały tylko dwa dzieła. Nato­
miast na ścianie wisi obraz kubistyczny z na­
pisem: Sztuka bm*żuazyjna na ślepym torze.

Obraz przedstawiający jakąś maszynę uwa­

CHROŃ CIE W ASZE O C Z Y
W W  j |W r m WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

ITmUJCJt ÿ>8ÔWKl
fl-RUPS ARGENTA

..... ......... ......................... ...... ‘i

żany jest za obraz pierwszorzędny. Czci się 
go jako nową ikonę.

"W tern jest cala zgroza. Maszyna boz du­
cha ma większą wartość niż człowiek, który 
jest ojcem maszyny. I cicho, jakby tylko dla 
M.ebie potępiony człowiek rosyjski warczy te- 
mi maszynami. Warczy i przyciąga rzemienie. 
Rozgląda się wokoło, przypatruje się tej nie­
zrozumiałej orgji maszyn, które, chcą z -Rosji 
zrobić Amerykę, jakoby Ameryka była tym 
ideałem, symbolem najwyższych celów ludz­
kości.

Maszyna. Maszyna. Wszyrstko przed nią upa­
da na kolana.

Obcy komuniści, którzy w swym kraju w 
zachodniej Europie na maszyny nie zwracają 
najmniejszej uwagi, tu  sentymentalnie wzdy­
chają : Ach, tu tworzy się nowe życie! — Gdy­
by raczej przysłuchiwali się robotnikom na 
peryfcrjaeh Moskwy. Oj, słyszeliby tam inną 
mowę niż około mostu Kuźnieckiego. Ale ci za­
graniczni komuniści nic znają języka rosyj­
skiego, raczej podziwiają strzępy życia roz­
rzucone pośrodku miasta lub około teatrów. 
Wiciu nawet nie zastanowi się, jak jest to 
dziwnem, że naraz chce 6ię wyrabiać jakieś 
produkty w tysiącach, chociaż nie ma warun­
ków do tego, by można wyrabiać przynajmniej 
w dziesiątkach. Powiedzmy — n. p. taka niż- 
gorodzka fabryka automobilów. Sto tysięcy za 
jeden rok. Te automobilo może przeznaczono 
będą do muzeum, gdyż nie można niemi jeź­
dzić. Skończy się to tak, jak skończyło się z 
fabryką traktorów w Stalingradzie po wyjeź­
dzi e robotników amerykańskich. Ostrożnie z. 
tem nowem życiem.

Robotnicy (robotnicy, nie sowiecka t. zw. 
czerwona arystokracja) idąc brzegiem rzeki 
Moskwy zapytują się: skąd są pieniądze na 
burzenie soboru Zbawiciela i  budowę Pałacu 
Sowietów? kiedy my otrzymujemy żebracze 
jedzenie i śmierdząoe konserwy? Ale ponieważ 
zapytują się tylko sami siebie, nikt im nie od­
powiada. Dach soboru jest już zburzony i roz­
poczyna się burzenie ścian. Lepszego miejsca 
w całej inatuszce Moskwie nie było.
ŁABĘDZI ŚPIEW SŁYNNYCH GALERJI 

SZTUKI.
Na drugim końcu rzeki łabędzią pieśń śpie­

wa sławna Ttretj akowska galer ja. Nikt ni­
gdzie nie miał tak bogatych i kompletnych 
zbiorów sztuki malarskiej, jaką miała Moskwa 
w tej cudownej galerji. Zgromadził ją  kupiec 
Tretjakow; wybudował gmach, zabezpieczył 
finansowo dalsze zbiory a następnie darował 
to wszystko Moskwie, ludowi, narodowi. Dwa­
naście lat nowi władcy chlubili się przed świa-

Stuletni w Polsce
Najwięcej Flaiuialów na Kresach Wschodnich

W roku 1921 na terenie całej Polski na­
liczono 2560 osób, które miały 100, lub po­
wyżej 100 lat wieku. Zatem na każde 100 
tysięcy mieszkańców Polski przeciętnie 
przypadało 10-ciu stuletnich starców,

W porównaniu do państw zachodnio­
europejskich jest to liczba wprost olbrzy­

mia, gdyż np, we Włoszech ną 100 tysię­
cy mieszkańców przypada zaledwie jeden 
stuletni starzec, a w Niemczech nawet je­
den na miljon ludności.

Dlaczego zatem u nas zanotowano anor­
malnie wysoką liczbę starców stuletnich?

Największą długowiecznością według

R estauracja p am ią tek  polskich w Osiaku

W  Osjaku, w Karyntji (Austrja) znajduje się kościół przy b. klasztorze w którym król Bo* 
iesław śmiały, po zabójstwie sV. Stanisława przebył resztę swego życia jako zakonnik. W  
zewnętrznej ścianie kościoła wmurowana została wówczas tablica pamiątkowa, do osiat 
nich czasów bardzo zaniedbana. Ostatnio dzięki staraniom MSZ. i Jjonsuła generalnego RP.

liczb z przed lat 10-ciu odznaczały się Wo­
jewództwa wschodnie, gdzie na 100 tysięcy 
mieszkańców miało przypadać aż 31 osób 
stuletnich. Dziwnie małemi wobec tego 

wydają się liczby, dotyczące stuletnich na 
terenie innych województw: tak np, na 100 
tysięcy mieszkańców w województwach 
centralnych wypada starców stuletnich już 
tylko 9-ciu, w województwach południo­
wych — 4-ch, a zachodnich — zaledwie 
3ch.

Gdyby chcieć wyprowadzać powierz­
chowne wnioski stąd, możnaby przypu­
szczać, że w ślad za pogarszaniem się wa­
runków hygienicznych, w ślad za coraz to 
gorszemi warunkami bytu idzie długowie­
czność... Tak też w samej rzeczy irie jest 
Powody tej pozornej długowieczności są 
zgoła odmiennej natury. Jak dokładne ba­
dania wyników pierwszego powszechnego 
spisu wykazały, ludzuc starzy wyolbrzymia­
li, względnie zaokrąglali swój wiek do naj­
łatwiejszej liczby, a więc setki. Wypadki 
takie były coraz częstsze im dalej posuwa­
liśmy się na wschór. Wniosek więc stąd 
prosty —  „długowieczność“ ta była popro- 
stu wynikiem analfabetyzmu. Spisywani 
nie znali nietylko daty swego urodzenia, 
ale nawet w przybliżeniu i wieku.

Dlatego też przy grudniowym sp sie 
Komisarze będą musieli zwracać szczegól­
nie ara ziemiach wschodnich, specjalną uwa­
gę na dokładne podawanie dat urodzenia, 
sięgając w razie potrzeby do pomocy doku­
mentów osób spisywanych.

p. Tomasza Morawskiego został nagrobek całkowicie odrestaurowany oraz zaopatrzony w 
dach i ogrodzenie. — Ilustracja nasza przedstawia (z lewej słr.) odrestaurowany nagrobek 
zaopatrzony w dach i ogrodzenie, obok stoi konsul gen. R. P. w Wiedniu p. Tdmasz Mo 
rawski. Z  prawej strony dajemy zdjęcie płyty dolnej umieszczonej u stóp obrazu Domań 

skiego, przedstawiającego życie króla Bolesława Śmiałego.

Jeśli dbasz o swoje własne 
dobro, zeznawaj podczas spisu 
dokładnie i zgodnie z prawda!

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
P o w ie ść

201 P r z e k ła d  a u io r tiz o w o n y  Je r z e g o  i l a r l k z »
— Musimy to zachować w tajeni* 

nicy, Mercer, -r- rzekł wreszcie. — 
Gdyby Movie był ciężko ranny, gdy* 
by przypadkiem umarł i gdyby wy* 
kryto, że my dwaj...

Wiedział, że tych' pare słów wy* 
wado efekt dostateczny. Nie patrząc 
nawet na Mcrcera, po chwilowej pau 
zie podjął rzecz nanowo.

— Obserwuj go bacznie, stary i 
donoś mi o wszystkiem. Postaraj się 
wywiedzieć o Kcdstym czegoś wię* 
cej. Doradzę ci jak masz postępować 
dalej. To kwestja raczej drażliwa — 
dla ciebie oczywiście. I... — tu uśmie 
chnął się do Mercera — czuję dzisiaj 
specjalną jakąś czczość. Dodaj proszę 
jeszcze jedno jajko. Trzy, zamiast 
dwóch i o parę kawałków chleba wię* 
cej. Ale nie wspominaj nikomu, że 
nabieram apetytu. To stanowczo le* 
piej dla nas obu, szczególnie gdyby 
Movie miał umrzeć.. Rozumiesz, co 
mam na myśli, stary?

— Zdaje się, że tak... że rozu* 
miem! — odparł Mercer, blednąc na 
widok ponurych iskierek w oczach 
Kenta. — Uczynię jak pan radzi, pro 
--ze pana.

Wyszedł zmieszany. Kent wie* 
dział, że ocenił chłopaka właściwie. 
Zgodnie ze swym charakterem Mer* 
cer uczyni niejedno dla pięćdziesięciu 
dolarów. W grze otwartej jest tchó* 
rzem. Ale w pewnych wypadkach 
może oddać nieocenione usługi.

ROZDZIAŁ IX.
Próba ucieczki.

Gdyby doktór Cardigan wiedział, 
jak solidne śniadanie Kent zjadł te* 
go ranka, byłby napewno niemało zdu 
miony, a Kedsty zwiększyłby niewąt* 
pliwie nadzór roztoczony nad więź* 
niem. Jedząc, Kent zadzierzgnął sil* 
niej jeszcze węzły łączące go z Mer* 
cerem. Udawał, iż stan zdrowia sta* 
rego Movie niepokoi go wielce. Nie* 
tyle ze względu na samego siebie zre* 
sztą, ile właśnie ze względu na Merce-; 
ra. — Ze mną nie może już być go* 
rzej! — tłumaczył — Ale ty możesz 
mieć nieprzyjemności! — Mercer był 
przejęty okropnie. Już sobie wyobra* 
żał, jak pada nań podejrzenie o usi* 
łowany zamach.

Dla formalności zmierzył Kentowi 
.temperaturę. Była najzupełniej nor*

m alna, ale Kent namówił go łatwo do 
zapisania stopnia wyżej.

— Niech sądzą lepiej, że jestem 
ciężko chory — tłumaczył. — Nic po* 
wezmą wtenczas żadnych podejrzeń.

Mercerowi plan ten tak dalece 
przypadł do gustu, że z własnego po* 
pędu dodał jeszcze pół stopnia.

Zdaniem Kenta był to wspaniały 
dzień. Z każdą godziną czuł jak siły 
w nim rosną, jednakże nie ruszał się 
z łóżka, w obawie, że ktoś go zauwa* 
ży. Cardigan odwiedził go dwukrot* 
nie i ani mu przez myśl przeszło wat* 
pić w prawdziwość karty temperatur. 
Opatrzył ranę, gojącą się prawidło* 
wo. Niepokoiła go jedynie gorączka. 
Twierdził, że są widać jakieś niepo* 
rządki wewnątrz. Ale to musi prędko 
ustąpić i pacjent będzie mógł wkrótce 
wstać.

— Trochę to zabawnie brzmi z mo 
ich ust! — dodał zażenowany. — Tak 
niedawno przecie mówiłem, że pora 
ci umierać.

Tego wieczoru, po dziesiątej, Kent 
czterokrotnie odrobił ćwiczenia gim* 
nastyczne. Szybkość, z jaką mu wra* 
cały siły, napełniała go istotnem zdu* 
mieniem. Nie raz i nie dwa niespokój 
ny djablik szeptał mu na ucho, że po* 
ra skoczyć przez okno i wiać w las.

Trzy doby jeszcze Kent utrzymy* 
wał tajemnicę i nabierał sił. Doktór 
Cardigan odwiedzał pacjenta od cza* 
su do cza su. O i ciec Layonne zaś wstę

! pował codzień po południu. Najeżę* 
ściej jednak zaglądał do chorego Mer* 
cer. Czwartego dnia zaszły dwie rze* 
czy nieprzewidziane. Cardigan wyje* 
chał na kilka dni do osady odległej o 
pięćdziesiąt mil w kierunku poludnio* 
wym, zaś stary Movie przestał gorącz 
kować i jął szybko wracać do zdro* 
wia.

Pierwsze z tych dwu zdarzeń ucie* 
szyło Kenta wielce. Wobec nieobec* 
ności Cardigana łatwiej było udawać 
chorego. Drugi fakt natomiast spowo 
dowal przypływ nieprzytomnej rado* 
,ści u przygnębionego Mercera. Pro* 
mieniał. Nie omieszkał też wyjawić 
Kentowi powodu uciechy. Poprostu 
nic obawiał się już być posądzonym 
o zamach na starego Indjanina. Sko* 
ro zaś znikła wisząca nad nim groźba, 
przybrał ton tak arogancki, iż Kent z 
miłą chęcią wyrzucił by go za kark z 
pokoju. Rozpierała go także duma, 
gdyż pod nieobecność Cardigana spra 
wowal zastępczo funkcje, doktora. 
Kent zwietrzył niebezpieczeństwo i 
jął asystentowi pochlebiać. Wynosił 
pod niebiosa uczoność jego, zręczność 
umiejętność, a jednocześnie usiłował 
się dowiedzieć, czy Movie nie zająk­
nął się więcej o Kedstym. Lecz tu 
wszelkie starania były daremne. Sta* 
ry Indjanin zamknął się w milczeniu, 
jak ślimak w skorupie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ave mans
W dniu święta Niepokalanego Poczęcia

Na Wschodzie obchodzono święto Nie­
pokalanego Poczęcia N. Marji Panny już w 
6-tyrn wieku, na Zachodzie spotykamy je w 
wieku 8-ym, skąd stopniowo rozszerza się 
ma wszystkie kraje katolickie. Wreszcie 
Rzym wprowadza je do liturgji. W 1476 
roku Papież Sykstus IV osobnym dekretem 
ustanawia święto Niepokalanego Poczęcia 
w Rzymie, w 1568 r. św. Pius V umieszcza 
je w brewjarzu. Papież Pius IX w obecno­
ści kardynałów, biskupów i arcybiskupów 
ogłasza wyrok apostolski, który poucza, że 
w momencie, gdy Bóg połączył duszę Marji 
z ciałem, dusza ta była zawsze błogosła­
wiona, nie podlegała plamie grzechu i by­
ła napełniona łaską. Chrystus tchnął zro­
zumienie tej prawdy w serca apostołów, 
od mich przejął ją Kościół i do wierzenia 
wiernym podał.

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia ob 
chodzi. Kościół w dniach adwentowych.
Jest to największe święto tego okresu. Mo­
dlitwy liturgiczne na ten dzień wyznaczone 
pełne są uwielbienia dla Marji, Jej wielko­
ści i  świętości, któremi jako Matka Boga 
jaśniała. Wielbi ją też Kościół przepięk­
nym hymnem, który jest śpiewem nadziei, 
miłości ii świętości niezrównanej —■ »»Ave 
maris stella“. Modlitwy mszalne dnia tego 
podkreślają w sposób szczególny Niepoka­
lane Poczęcie Matki Bożej, głoszą niezrów­
naną Jej chwałę, dziękczynienie i wdzięcz-

l lg i  Kredytowe 
d la  insfgfucgi ro ta .

Donioslu »ro irkl przedluzc- 
n la  term inów w p łaty

Uchwalony na Radzie ministrów projekt 
ustawy o ulgach kredytowych dla instytucyj 
rolniczych zawiera upoważnienie dla ministra 
skarbu do przedłużania terminów wpłaty kre* 
dytów, udzielonych spółdzielczości rolniczej z 
zapasów kasowych skarbu państwa za pośre* 
dnictwem związków gospodarczych i finanso* 
wych tejże spółdzielęzości na mocy ustawy 
skarbowej z marca 1927 roku.

Pozatem projekt ustawy upoważnia ministra 
skarbu do całkowitego lub częściowego uma* 
rzania w wyjątkowych wypadkach należności 
od instytucyj rolniczych, które powstały w 
związku z wydanemi za te instytucje gwaran* 
cjami, względnie z tytułu udzielonych tym in* 
stytucjom kredytów.

Projekt powyższej ustawy, który niebawem 
przedłożony zostanie Sejmowi, posiada bardzo 
istotne znaczenie dla szeregu instytucyj rolni­
czych spóldzielczoshandlowych, które skorzy* 
stały z 10 miljonowego t. zw. kredytu sanacyj* 
nego, udzielonego im przez rząd na podstawie 
wymienionej powyżej ustawy skarbowej z 
1927 r. Kredyty te winny być spłacone do

ność Bogu. Słowami Izajasza proroka dzię­
kujemy Panu za łaski, któremi otoczył Ma- 
rję Dziewicę i za wycięstwo, jakie odniosła 
nad szatanem (Introit).

Prośbę, by wierni za przyczyną Najśw. 
Panny dojść mogli w myśli Bożej, Marja 
przeznaczona była na Matkę Syna Bożego. 
Dziękczynienie i uwielbienie Marji zawiera 
Graduał. Jej szczególne przeznaczenie w 
planach Bożych na Matkę Chrystusa pod­
kreśla Ewangelja, W ofiarowaniu znów po­
wtarzamy pozdrowienie Archanioła, a Se­

kreta wyraża prośbę, byśmy za przyczyną^ 
Matki Najśw. „od wszelkich win wyzwoleni 
byli“.

Prefację Kościół przeplata wspomnie­
niem o Matce Bożej, której Niepokalane Po­
częcie jest podstawą jego nadziei, oznaj­
mia też rychłe narodzenie Chrystusa 
Światłości Przewodniej. Komunja słowami 
Dawida wyraża wielką chwałę Marji, a po 
Komunji błagamy Boga, by uleczył dusze 
nasze tak, jak wyłączył od nich Marję Nie­
pokalaną.

Oświadczenie BSfiR
Generalny sekretarjat B'B\VR ogłosił nastę» 

pujący komunikat:
W związku z podanemi przez prasę co* 

dzienną zeznaniami świadka Olearczyka na 
toczącym się procesie listu posłów opozycji 
oskarżonych o zamach stanu — o rzekomej 
przynależności p. Czumy do BBWR — gene* 
rałny sekretarjat oświadcza, że p. Czuma nigdy 
nie należał i nie należy do Bezpartyjnego Bios 
ku. —

Pogrzeb b o h a te ra  pow stania w ielkopolskiego

Ostatnio nastąpiło ..przewiezienie ze strony niemieckiej na polską i złożenie do grobu w Zbą 
szyniu zwłok 4ich powstańców wielkopolskich poległych w roku 1919. Pierwotnie pochowa* 
ni oni byli w Cylichowie po stronie niemieckiej. W  uroczystości tej uczestniczyły tłumy 
ludności, delegacje związków i stowarzyszeń, Strzelca i PW . oraz przedstawiciele władz. 
Zdjęcie nasze przedstawia chwilę składania trumien na karawanie przed kościołem w

Zbąszyniu.

E m ig r a c ja  z P o ls h i
W ciągu miesiąca listopada rb. wyjechały 

Polski dalsze transporty emigrantów w licz* 
bie około 400 osób, udając się w przeważnej 
mierze do Stanów Zjednoczonych A. P.y Ka* 
nady, Brazylji i Argentyny.

Wszystkich tych emigrantów przygotował 
do podróży Syndykat Emigracyjny, załatwia, 
jąc za nich wszelkie formalności paszportowe 
wizowe itd.

M iesiąc a re sztu  z a  falszw w c  
¿ezitanSse sp iso w e

Rozporządzenie Rady Ministrów o drugim 
powszechnym spisie ludności przewiduje karę 
za składanie fałszywych zeznań, odmówienie 
złożenia zeznania, przeszkadzanie organom 
spisowym w wykonywaniu ich czynności itd.

Za przewinienia te rozporządzenie przewi* 
duje karę grzywny do 500 zł., z zamianą na 
karę aresztu ćo 1 miesiąca. Kary te stosowane 
będą w drodze administracyjnej.

P o p ło c h  n a  fu m u ń s h ic j  
g ie łd z ie  z b o ż o w e !

Ostatni spadek funta angielskiego spowo* 
dowal wielkie zaniepokojenie na giełdzie zbo 
¿owej w Galaczu. Dnia 28 ub. m. funt angicl* 
ski proponowany był za 500 lei. W związku z 
spadkiem funta angielskiego daje się zauwa* 
żyć raptowny spadek cen kukurydzy a to z 
21.000 lei na 15.000 lei za jeden wagon według 
notowań rotterdamskich. Spekulanci handlowi 
wykorzystywują sytuację i oferują przy za* 
kupach w Bessarabji tylko 10.000 — 11000 lei.

Mwmatoron o»oi«c|l ftncsMel
żył ajencj 
nie:

INFORMATOROM OPOZYCJI BRZE­
SKIEJ DO WIADOMOŚCI.

Wywiad mój udzielony w dniu 27 listo­
pada r. b. ajencji „Iskra , a następme mo­
je zeznanie, złożone w warszawskim sądzie 
okręgowym w dniu 3 bm., przedstawiające 
— zdaje się — dość dosadnie dzieje grze

_  .. ____^  „  ...__ __ x chu niektórych panów świadków w toczą-
końca lutego 1932 r. Niezmiernie jednak cięż* I Cyni s5ę procesie — wywołały wielką wście 
ki stan spółdzielczości rolniczej, wywołany dlii* I kłość prasy zarówno lewego, jak i prawego 
gotrwałym kryzysem gospodarczym utrudnia I skrzydła opozycji brzeskiej, 
ogromnie wywiązanie się tych instytucyj z ich I Pomijając fakt świadomego sfałszowa- 
zobowiązań, a wrazie zażądania spłacenia tych I n ia przez niektóre pisma, a w szczególno 
kredytów w terminie przewidzianym tj. do I §ci przez „Robotnika“ i „Gazetę Warszaw- 
końca lutego 1932 r. — wielu spółdzielniom 
rolniczo»handlowym mogłoby grozić całkowi* 
tym upadkiem. Zapobiegnie temu omawiana 
ustawa, która pozwalając ministrowi skarbu na 
rozłożenie należności na dłuższy okres czasu, 
umożliwi tym spółdzielniom przetrwanie okre* 
su dzisiejszych trudności i przyczyni się do kon 
tynuowania ich działalności, jako ważnych ko* 
morek handlowych drobnego rolnictwa.

daiwiadomości
D grcklor b iu ra  Sejmu p ię tau jc  k łam liw e inform acje

Dyrektor biura Sejmu, dr. Dziadosz zło- Warszawskiej“ z dnia 5 bm. jakiś marny m- 
ajencji „Iskra" następujące oświadczę- formator łże i io zupełnie s ^ ^ o m ie ,  sta-

ską" moich zeznań, w numerze „Gazety

rając się wywlec moją sprawę sądową z 
1921 roku, w której ja — zdaniem teg*o pa­
na — byłem czy jestem nie w porządku.

W sprawie tej nie mam nic do ukrywa­
nia i dlatego oświadczam: w roku 1920, 
jako szef wywiadu wojskowego na Pomorzu 
byłem zasądzony za wydanie dokumentu 
podróży, do czego byłem podówczas zupeł­
nie uprawniony, jak to — zresztą przed są­
dem udowodniłem. W skutek — jak przy­
puszczam — niedbalstwa wyznaczonego mu 
wówczas przez sąd mego obrońcy z urzędu, 
sprawa ze względów proceduralnych prze­
wlekła się do dnia 2 maja 1921 r. Nawia­
sem zauważę, że ten mój ówczesny „obroń­
ca" — ostatnio adwokat na Pomorzu — zo-

Dlaczego Daniel i Kaso ograniczała

Zalecona ostrożność 
w eksporcie do  Francji

Izba Przemysłowo * Handlowa w Gdyni 
wydała następujący komunikat:

„Zgodnie z radjogramem z naszej ambasa* 
dy w Paryżu zaleca się wstrzymanie transpor 
tów do Francji, objętych zakazem przywozu, 
o ile importer francuski nie posiada licencji 
przywozowej“ Ostrzeżenie to nie dotyczy wę* 
gła eksportowego. ■ (t.)

B ankructw a
w Niemczech

Wcdiug danych niemieckiego głównego u* 
rzędu statystycznego, ogłoszono w listopadzie 
1.215 nowych upadłości, wobec 1435 w pażdzier 
niku rb. i wszczęto 935 postępowań ugodowych 
gdy w październiku rb. 1010.

Dom bankowy Herzfełd und Co. w Hano» 
werze, który był głównym akcjonarjuszem kil 
ku poważnych przedsiębiorstw przemysłowych 
zawiesił wypłaty. Pasywa banku sięgają wyso* 
c; . h sura.

Otrzymujemy poniższe uwagi, które poru­
szają ważne sprawy, oświetlając dzisiejsze sto­
sunki kredytowe:

„Częstokroć powstają utyskiwania, na brak 
pomocy w obecnej dobie, ze stiony instytuesj 
finansowych, których przecież zadaniem, za­
silać i podtrzymywać upadające życie gospo­
darcze, ratować zagrożone placówki polskości, 
a w najszerszym zakresie — udzielanie kredy­
tów poszczególnym jednostkom. Niestety tak 
szeroko zakreślony plan działania, jest dziś 
poniekąd jakby sparaliżowany — przez brak 
zrozumienia i poczucia obowiązku dużej ilo­
ści tych, którzy pożyczają, o czem nazbyt czę­
sto w praktyce słyszy się obecnie.

Rzeczywiście jak mogą banki spełniać swe 
zadanie bez zarzutu, gdy jeden, drugi i dzie­
siąty klient, otrzymawszy pożyczkę, nie poczu­
wa się do obowiązku zwrócenia jej — choćby 
w częściowych, sukcesywnych spłatach. A ta­
kich dłużników posiada^ każdy bank czy kasa 
setki. Dzieje się to z krzywdą innych obywa­
teli, którzy, być może — ustosunkowaliby się 
bardziej lojalnie do danego banku, a którym 
zamyka drogę w uzyskaniu kredytu postępo­
wanie tych, którzy kredyt lekceważą i zapomi­
nają względnie nie chcą pamiętać o tern, że 
czernią pomoc z Instytucji użvtec*uości nu-

blicznej i że pomoc ta to nie żadna darowizna.
Rozumiem, że obecne warunki utrudniają bar­
dzo sytuację, że wielu jest takich, którzy mimo 
najlepszych chęci, nie mogą podołać zobowią­
zaniom. Większość jednak to kategorja ludzi 
niesumiennych, którzy tendencyjnie naprzód 
powziętą myślą starają się o pożyczki, korzy 
stając z utrudnionych dzisiaj warunków pro­
cedury sądowej — na skutek przeciążenia pra­
cą sądownictwa naszego.

Smutne to, lecz prawdziwe, że gros takich 
dłużników uważa za wskazane w pierwszym 
rzędzie pokryć osobiste zapotrzebowania, czę­
sto zgoła niepotrzebne, lekceważąc przyjęte na 
siebie zobowiązania. Czy można zatem dziwić 
się, gdy nieraz instytucje finansowe, zwłaszcza 
mniej zasobne odmawiają udzielania kredytów 
względnie odnoszą się z wielką rezerwą i nie­
ufnością do ubiegających się o pomoc? Źródło 
zła, które dotyka instytucje finansowe leży 
nie w sytuacji, nie w obniżeniu się wartości 
pieniądza, jak się ogólne mniema, lecz bolączką 
tej czasowej stagnacji są, jak zaznaczyłem, 
niesumienni i nieobowiązkowi dłużnicy. Zatem 
„cegiełki“ do ogólnych niedomagali gospodar­
czo-finansowych dorzucają we wielkiej ilości 
sami obywatele.

Jeden z zainteresowanych.

stał w tym roku aresztowany za szpiego­
stwo. Dziwnym zbiegiem okoliczności spra 
wę przeciwko mnie wszczęto równo po u- 
pływie 30 dni od chwili wykrycia przezem- 
nle, jako szefa wywiadu wojskowego, że syn 
pewnego znakomitego endeckiego generała 
armji polskiej, a dawniej generała armji pru 
skiej, posiadającego wówczas najwyższą 
władzę wojskową w zachodniej Polsce 
służył w 1920 roku, podczas wojny^polsko- 
bolszewickiej, w sztabie niemieckiej Reichs 
wehry w Berlinie, jako kapitan... Prasa wy­
mieniała wówczas nazwisko: kpt. von Ra- 
schewsky...

Na podstawie wyroku Sądu Najwyższe­
go, wydanego „w obronie ustawy" Sąd Woj 
skowy w Warszawie przeprowadził pow­
tórne śledztwo i sprawę moją umorzył z 
powodu braku jakichkolwiek podstaw do 
ścigania. Stało się to w dniu 21 maja 1921 
roku. Wszystko to, co czynił sąd jest w 
aktach, które informator „Gazety W ar­
szawskiej" dokładnie oglądał, notując sobie 
daty i liczby czynności. Nie zanotował so­
bie tyllko daty dnia 21 maja 1921 r., t. j. da­
ty CAŁKOWITEGO UMORZENIA SPRA­
WY z pełną dla mnie satysfakcją.

Do przewrotu majowego było wtedy je­
szcze bardzo daleko...

Pisać z ukrytym, ale przejrzystym^celem, 
że sprawa moja była umorzona po maju 1926 
roku, podczas gdy się doskonale wie, ze sta 
ło się to w dniu 21 maja 1921 roku i fał­
szować moje zeznania przed sądem, które 
się na własne uszy słyszało — może tylko 
kanalja.

[»lasowi u steru rindów  
w Hiszpanii

„Revue Internationale des Sociétés secrètes 
z dnia 2 ub. m. notuje m. i., że gubernatorem 
cywilnym Barcelony mianowany został Carlos 
Espla, czynny członek loży „Plus ultra w 1 a* 
ryżu;'dyr. hiszpańskiej rady bankowej, instytu* 
cji napół państwowej, zależnej od ministerjum 
skarbu jest Augusto Barcia, wielki komandor 
najwyższej rady masońskiej w jj  stopniu, mu> 
szcie generalnym dyrektorem telegrafów i te* 
lefonów jest Mateo H. Baroso, sekretarz tejże 
rady, również w 33 stopniu.

i
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Wszechpolska Wystawa Drobin
w Toruniu

Uroczyste otwarcie wystawy n astąp iło  d n ia  5 bin —
Odznaczenie wystawców

Roki. Hoclowl. w Grudziądzu — duży złoty me­
dal Pom. Izby Rolniczej w Toruniu, 3) Sztiir- 
mer Warszawa — złoty medal Poro. Izby Rol­
niczej, 4) Żeńska Szkoła Gosp. Wiejsk. Chy- 
Hczki — złoty medal mały P. I. R., 5) Klcmz 
Puck — złoty medal Ccntr. Komitetu do spraw 
bodowi, drób. w Warszawie, 6) Pomorska Izba 
Rolnicza — złoty medal Ccntr. Komitetu dla 
spraw hodowli drobiu, 7) Majętność Dźwierz- 
no — zloty medal Wielkopolskiej Izby Rola.,
8) Klemz — Puck — medal złoty Pom. Związ­
ku Hodowców Drobiu, 9) Richard t — Czachów- 
ki — złoty medal Wileńskiego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Roln. Wilno, 10) Opatz —
Królewska Huta — złoty medal Wielkopol­
skiego Związku Tow. Hod. drób. i zwierząt w 
Poznaniu, 11) Centrakiy Komitet do spraw ho­
dowli drobiu w Warszawie złoty medal Ko­
mitetu Wystawy, 12) Centralne Tow. Organi- 
zacyj i Kółek Roln. Warszawa — złoty medal 
Komitetu, 13) Schoen — Maszyce — złoty me­
dal Komitetu, 14) Kuzleb — Warszawa — zlo­
ty medal Komitetu, 15) Korus — Inowrocław 
srebrny medal Pom. Izby Rolniczej, 16) Stop- 
czykowa — Kalinówiec — medal srebrny Min.
Roln., 17) Paszek — Jasienica — srebrny me­
dal Min. Rolnictwa, 18) Behrendt v. Grass —
Polchówko — medal srebrny P. I. R., 19) Dietz

Uroczyste otwarcie Wszechpolskiej Wysta­
wy Drobiu, Gołębi i Królików, mieszczącej się 
w hali wystawowej w Toruniu, a zorganizowa­
nej przez Pomorski Związek Hodowców Dro­
biu przy Pom. Izbie Rolniczej, nastąpiło w 
ubiegłą sobotę, dnia 5 b. m. Zaznaczyć wypa­
da, żc jest to pierwsza wszechpolska wystawa, 
uiządzona w Tomniu.

Słowo wstępne przed otwarciem wystawy 
wypowiedział wiceprezes Pomorskiej Izby Rol­
niczej p. Dr. K. Siudowski. Następnie imie­
niem Centralnego Komitetu do Spraw Hodowli 
Drobiu w Polsce przemówił prezes tegoż Ko­
mitetu p. prof. Trybulski z Warszawy, który 
w krótkich słowach scharakteryzował rozwój 
poszczególnych gałęzi hodowli drobiu, przyta­
czając szereg cyfr, wskazujących szybki roz­
rost i olbrzymie zainteresowanie się społeczeń­
stwa rolniczego, tą  tak intratną, w dzisiejszych 
nawet czasach, gałęzią gospodarstwa wiejskie­
go. W imieniu Ministerstwa Rolnictwa, oraz 
w zastępstwie nieobecnego w tym dniu Pana 
Wojewody Pomorskiego, przemówił naczelnik 
Wydziału Rolnego województwa pomorskiego 
p. inż. Ceceniowski, dziękując inicjatorom, a w 
szczególności Centralnemu Komitetowi do Spr. 
Hodowli Drobiu oraz Pomorskiej Izbic Rolni­
czej, za tak niestrudzoną pracę przy organi­
zowaniu tej pożytecznej i mającej doniosłe 
znaczenie wystawy, poczem dokonał symbolicz­
nego aktu otwarcia wystawy.

W uroczystości otwarcia wystawy wzięli 
udział prócz przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych również przedstawiciele Pom. i 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej, dalej Central­
nego Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rol­
niczych, Śląskiej Izby Rolniczej, Pom. Związku 
Ziemian, Pom. Związku Ziemianek, Centralne­
go Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu, Pom. 
Tow. Rolniczego i t. d.

Wystawa przedstawia się nadzwyczaj oka­
zale. Eksponaty żywe, śpiewające, i o prze- 
pięknem ubarwieniu i futerkach, zostały na­
desłane z całej Polski. Dotychczasowe -wysta­
wy, jakie się odbywały rokrocznie w Toruniu, 
były tylko o charakterze regjonalnym, ograni­
czające się do eksponatów z Pomorza. Obecnie 
każdy zwiedzający wystawę może się zapoznać 
z całokształtem pracy na tym polu w całej 
Polsce.

Mimo niesprzyjającej pogody wystawa cie­
szy się olbrzymią frekwencją i zainteresowa­
niem wszystkich sfer.

NAGRODZENI YYSTAWCY.
W przeddzień otwarcia wystawy obrado­

wała Komisja Sędziów, która przyznała cołemu 
szeregów i wyróżnionych wystawców nagrody. 
W skład Komisji Sędziów wchodzili pp. prof. 
Trybulski (Warszawa) jako przewodniczący, 
dr. inż. Szuman (Poznań) z.ast. przewodniczą­
cego, oraz jako członkowie pp. E. Pahl (Łódź), 
prof. Kargol (Poznań), chor. Gocringcr (To­
ruń), S. Orłowicz (Warszawa), I. Beczała (Sie­
mianowice) i Dabiński (Toruń), A. Zaeharski 
(Warszawa) i inż. Skrzypek (Toruń).

Komisja przyznała następującym wystaw­
com złote i srebrne medale w dziale drobiu 
i n went.:

1) Szczepiński — Szerokopas — medal zło­
ty Min. Roln., 2) Państwowa średnia Szkoła

Hod. Drobiu, 21) Kozakówna — Miękowo — 
medal srebrny Pom. Zw. Hod. Drobiu, 22) P&r- 
part — Zamarto — medal srebrny Wiclk. Izby 
Rolniczej, 23) Bach — Osiek — medal srebrny 
Wilcńsk. Tow. Organ, i K. Roln. Wilno, 24) Ks. 
Prób. Hellwig — Gruta — medal srebrny Wiel- 
kopolsk. Zw. Tow. Ilod. drób. zwierząt — Po­
znań, 25) Jaworski — Augustowo — medal 
srebrny Komitetu, 26) Steinke — Łódź — me­
dal srebrny Komitetu, 27) Hodowla w Bykow­
cu — medal srebrny Komitetu, 28) Steinhil- 
ber — Chojnice — medal srebrny Komitetu, 
29) Redakcja „Kłosów'f — dyplom honorowy.

(Nagrody przyznane hodowcom w dziale 
królików, gołębi krajowych i pocztowych, jak 
również medale bronzowe, listy pochwalne, 
przyznane wystawcom, podamy później.)

Wystawa potrwa tylko kilka dni. Zamknię­
cie nastąpi dnia 8 b. m.

P. W ojewoda Pom orski
na W»zcchn»l»Hici Wusfowic 

Drobiu
W ubiegłą niedzielę w godzinach południo­

wych zwiedził wystawę p. Wojewoda Pomorski 
Stefan Kirtiklis, okazując duże zainteresowa­
nie ]K)SZCzególnemi działami wystawy.

P. Wojewodę Pomorskiego Kirtiklisa opro­
wadzał po wystawie, udzielając obszernych in- 

Bydgoszcz — medal srebrny P. I. R., 20) Szy- J formacji dyr. Pom. Izby Rolniczej p. W. By­
dlak — Zawady — medal srebrny Pom. Zw. kier.

Ruch w harcerstwie
— Wychowanie religijne w harcerstwie. M

całej Polsce powstawają przy seininarjacb du- 
chownych Koła Starszych Harcerzy Alumnów. 
Obecnie pracuje w Związku Harcerstwa Pob 
skiego 219 księży rzymsko-katolickich. Kwali­
fikacje instruktorskie posiada 29 duchownycr. 
Na terenie Chorągwi Pomorskiej istnieje dru­
żyna starszo-harcerska przy seminarjum du­
chownym w Pelplinie.

— Naczelnym kapelanem Związku Harcer- 
stwa Polskiego został wybrany na posiedze­
niu Naczelnej Rady Harcerskiej — Związku 
Harcerstwa Polskiego w dniu 15 listopada br. 
ks. harcmistrz Marjan Luzar.

— Harcerka Polska członkiem Ligi Naro- 
dów. Damę Katharine Furse, dotychczasowa 
członkini z ramienia skautingu w Sekcji Opie­
ki nad Młodzieżą w Lidze Narodów, ustępu­
je z swego stanowiska na rzecz druhny Olgi 
Małkowskiej. W tym celu druhna Małkowska 
została już powołana do sekcji za zgodą mia­
rodajnych sfer skautowych w charakterze za­
stępczyni Damę Fursc. Jest to niewątpliwie 
wielki sukces druhny Małkowskiej, osiągnięty 
dzięki jej osobistym wartościom na między­
narodowym terenie skautowym.

— Zjazd Drużynowych Chorągwi Pomor* 
skiej Harcerek w Toruniu. W dniach 6, 7 i 8 
grudnia br. obraduje w Toruniu Odprawa 
drużynowych Chorągwi Pomorskiej Harcerek 
W skład programu trzydniowej odprawy wcho­
dzi między innemi referat przedstawicielki 
Głównej Kwatery Harcerek z Warszawy, spra- 
wozdania Komendantek Hufców i drużyno­
wych, gra harcerska w terenie i jej omówienie 
oraz referat o kształceniu instruktorek.

Rozbijacie społeczeństwa polskiej
przy pracy

„Słowo Pom orskie“ znow u bruździ
Wszyscy ludzie dobrej woji w Gdańsku 

z prawdziwą radością przyjęli do wiadomo­
ści, że w społeczeństwie polskiem zazna­
czył ŝ ę poważny postęp na drodze do po­
rozumienia. Wszyscy podkreślali momenty, 
łagodzące przeciwieństwa a mogące dopro­
wadzić do kompletnego zapomnienia daw­
nych uraz. Jedynie „Słowo Pomorskie" roz­

pisało się w długim artykule na temat „nie­
porozumień" w obozie polskim w Gdańsku. 
Organ ten uważał za stosowne w artykule 
pod tytułem „Do porozumienia między po- 
lonją gdańską nie doszło" podkreślić wła­
śnie momenty niezgody i dysharmonji. Po­
mijając szkodliwą tendencję, artykuł ten za­
wiera także liczne nieścisłości. Obraźli-

W ierzytelności w walutach obcych
O zm ianę rozporządzeń z dnia 2 2  kw ietnia 1 9 2 4  r.

P. minister skarbu przedłożył Sejmowi wnio 
sek ustawodawczy o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 kwiets
nia 1924 r. o wierzytelnościach w walutach ob­
cych i w złotych w złocie, hipotecznie zabez­
pieczonych. Art. 2 powyższego rozporządzenia 
ustala, że „wierzytelność, opiewająca na walutę 
obcą, zabezpieczona hipotecznie, płatna jest 
w walucie polskiej według kursu z dnia po­
przedzającego zapłatę. Można również zastrzec, 
aby wierzytelność ta była płatna efektywnie 
w walucie, w jakiej została wyrażoną“. We­
dług projektu do przytoczonego artykułu ma 
być dodany ustęp, mówiący, że wierzytelność 
może być równ-eż płatna „monetami zlotemi 
w danej walucie obcej lub wedle równowarto­
ści czystego złota, zawartego w jednostce pie­

niężnej danej ws ¡uty złotej“.

Jak się okazuje z uzasadnienia, dołączone­
go do wniosku, w pertraktacjach, dotyczących 
lokowania listów zastawnych zagranicą, stwier 
dzone zostało, że bankierzy angielscy, jakoteż 
amerykańscy, żądali listów zastawnych w wa­
lutach złotych, zawierających klauzulę zapła­
ty w zlocie. Wypuszczenie takich listów za­
stawnych wymaga, aby odnośne wpisy hipo­
teczne zawierały identyczną klauzulę. Ponie­
waż jednak niektóre sądy odmawiały wpisów 
wierzytelności w walutach obcych w złocie 
(nprz. w dolarach w złocie), opievając się na 
braku odnośnej wskazówki w przytoczonym 
wyżej art. 2 rozporządzenia Prezydenta, prze­
to przedłożona nowela uzupełniając tekst te­
go artykułu, zmierza do usunięcia jednej z 
przeszkód do umieszczania zagranicą poważ- 
roejszych emisyj listów zastawnych.

i gamm

Sejmik Zw. Spółdzielni Zarobkowych
i Gospodarczych w Poznaniu

W dniach 15 i 16 grudnia br. obradować 
będzie w Poznaniu Sejmik Związku Spółdzicl 
ni Zarobkowych i Gospodarczych. Pierwsze 
plenarne zebranie Sejmiku odbędzie się w 
dniu 15 bm. o godz. 3,30 papo!, w sali Domu 
Rzemieślniczego przy ul. Fr. Ratajczaka 21 g. 
Po zagajeniu i ukonstytuowaniu prezydjum 
Sejmiku, nastąpi wybór Komisji dla zbadania 
rachunków rocznych i budżetu, poczem Pa­
tron Spółdzielni p. dr. Włodzimierz Scydlitz 
wygłosi sprawozdanie z działalności Związku 
w roku 1930. Aktualne zagadnienie oddziały­
wania kryzysu rolniczego ną spółdzielczość 
przedstawi p. wieepatron Leon Pluciński.

Drugi dzień obrad rozpocznie sic Mszą św 
odprawianą na intencję Sejmiku o godz. 9-tci 
rano w kościele farnym. O godz. 10 rozpoczną 
swoje obrady zebrania oddziałowe delegatów 
spółdzielni. Na zebraniu delegatów spółdzielni 
kredytowych, które się odbędzie w sali Domu 
Kwangelickiego przy ul. Wjazdowej wygłoszą 

ftraty: p. patron dr. Włodzimierz Scydlitz:

o zadaniach spółdzielni kredytowych w obec= 
nej chwili, p. dyr. Rufin Pilatowskj o zasadach 
udzielania i zabezpieczania kredytów, p. kier. 
L. Szalkowski o zagadnieniu prawidłowego bi 
lansowania i ks. prób. Budaszewski o zmianie 
statutu i regulaminu dla Zarządu.

Zebranie delegatów spółdzielni rolniczo- 
handlowych odbędzie się w sali Bibljotcki Uni­
wersyteckiej przy ul. Fr. Ratajczaka 4—6. Re­
feraty wygłoszą pp.: dyr. Z. Weiss, dyr. A. M. 
Nowakowski i dyr. .1. Sjerszeński, referując za 
gadtiicnia: organizacji spółdzielczej w handlu 
zbożowym, sanacji rolniczych spółdzielni han- 
dlowych oraz zmianę statutu i regulaminu dla 
u jad z tych spółdzielni. Zebranie delegatów 
spółdzielni mleczarskich obradować będzie w 
sali Wielkopolskiej Izby Rolniczej. Porządek 
obrad przewiduje referaty p. inż. Lipowicza: 
o mleczarstwie spóldzielczern wobec dekon­
iunktury i trudności finansowych, p dyr. Da- 
broćzyńskiego o zagadnieniu eksportu masła, 
p. prez. Szczanicckiego: o ustawie nabiałowej

i konsumeji produktowy mleczarskich na ryn­
ku wewnętrznym, oraz p. dyr. Zacharskicgo: 
o tworzeniu zbiornic jaj przy mleczarniach. Na 
zebraniu delegatów spółdzielni mieszkaniowo- 
budowlanych, które obradować będzie w sali 
posiedzeń Banku Związku, p. kier. R. Roźlik 
zreferuje sprawę popierania budownictwa mie 
szkaniowego i przyszłej organizacji spółdziel­
czego ruchu budowlanego, i wreszcie na ze­
braniu delegatów spółdzielni spożywców, któ­
re odbędzie się o godz. 12 w poi. również na 
sali posiedzeń Banku Związku, p. kier. R. Koź- 
lik przedstawi stan i działalność spółdzielni 
spożywców.

Na drugicm zebraniu plenarncm, które od­
będzie sic 16 hm. o godz. 4 popol. na sali Do­
mu Rzemieślniczego, p. dyr. Lcgis przedstawi 
sprawozdanie Banku Związku Spółek Zarob­
kowych, poczem nastąpi uchwalenie rezolucyj 
przedłożenie rachunków Związku za rok 1930, 
udzielenie pokwitowania władzom Związku i 
przyjęcie budżetu na rok 1932.

wem jest przypuszczenie „Słowa Pomor­
skiego", że „wielu delegatów nawet nie 
zdawało sobie sprawy, dlaczego oba zarzą­
dy ustępują i dlaczego wybrany ma być 
nowy zarząd". Jest to zupełnie subjdkty- 
wne zapatrywanie „Słowa Pomorskiego", 
ponieważ tak ograniczonego widnokręgu de 
legaci: Gminy Polskiej nigdy nie posiadał’ 
aby nie wiedzieć dokładnie, co się działo 
dokoła procesu Gminy Polskiej. Tanim spo­
sobem rra koszt porozumienia polskiego, 
podkreśla „Słowo Pomorskie" kilkakrot­
nie, kto miał w tym procesie słuszność i kto 
ry zarząd był legalny a który nielegalny. 
Pominąwszy fakt, że większość społeczeń­
stwa polskiego w Gdańsku zdania „Słowa 
Pomorskiego" co do słuszności i legalności 
nie podziela, to ponowne tendencyjne wał­
kowanie sprawy po zakończeniu fatalnych 
niewątpliwie procesów musi być potępione 
przez społeczeństwo. Nie chodzi o to, aby 
dzisiaj rozważać, kto ponosi koszta, kto 
zawinił i kto został niesłusznie obrzucony 
błotem, tylko o to, jak zapomnieć wzajem­
ne urazy, doprowadzić do zgody w społe­
czeństwie naszem i utworzyć solidarny 
front wszystkich Polaków. Nie wystarcza 
podkreślać chęć do zgody tego czy tam­
tego odłamu społeczeństwa, trzeba mu też 
dać wyraz praktyczny, referując o zebraniu 
rady delegatów. Nie można przesądzać do­
brej woli jednej strony a odmawiać jej dru­
giej, tylko dlatego, że marszałek rady de­
legatów nie podobał się temu lub owemu 
delegatowi, lub, że wybrano sekretarzem 
generalnym tego a me tamtego delegata. 
Faktem jest, że można było na podstawie 
porozumienia wprowadzić zupełnie bez prze 
szkód czterech delegatów ze strony więk­
szości, a trzech ze strony mniejszości społe­
czeństwa. Co do podziału funkcyj wewnę­
trznych, byłoby nastąpiło niewątpliwie po­
rozumienie. Zbyt pospiesznie jednak znowu 
składano deklaracje, odmawiające współ­
pracy, gdy tylko najważniejszy bodaj urząd 
generalnego sekretarza nie dostał się w rę­
ce mniejszości. Kto ponosi winę? W in­
teresie zgody nie pragniemy rozpatrywać 
tej kwestji, ale podkreślić musimy z całym 
naciskiem, że trzeba nareszcie umieć pod­
porządkować się w parlamentarncm ciele, 
jakiem jest rada delegatów Gminy Polskiej, 
woli większości, a więc zwyczajom, przyję­
tym w całym świecie, Gdyby „Słowo Po­
morskie“ lepiej orientowało się w stosun­
kach gdańskich i zrozumiało, że należy dą 
żyć nie do opanowania większości przez 
mniejszość, lecz do szczerego porozumie 
nia wszystkich odłamów społeczeństwa, me 
podkreślałby organ ten momentów niezgo 
dy i różnic zdań.
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Sensacyjna rozprawa
przed sądem okręgowym w Toruniu

D. sędzia Li bal shazanu  n a  8 miesięcy więzienia
Jak już donosiliśmy przed trybunałem kar 

nym sądu okręgowego odbyła się sensacyjna 
rozprawa przeciwko b. naczelnikowi sądu w 
Wąbrzeźnie Karolowi Libalowi, oskarżonemu 
przez prokuraturę o ułatwienie ucieczki adw. 
Czypickicmu z Wąbrzeźna i namawianie w 
związku z tą sprawą świadków szoferów do 
fałszywych zeznań.

Trybunałowi przewodniczył prezes S. O. 
Chodeoki przy współudziale sędziów Nawro* 
ckiego i dr. Scheuringa, oskarżenie popierał 
prokurator Marski, bronił oskarżonego adw. 
Przysięcki.

Według aktu oskarżenia i przewodu sądo* 
wego tło rozprawy jest następujące:
UCIECZKA ADWOKATA Z KANCELARII 

SĄDOWEJ
Sędzia Łabędzki, zeznający w charakterze 

świadka któremu podlegały sprawy konkurso* 
we zażądał od adwokata Czypickicgo, zarząd* 
cy masy konkursowej, w sprawie Da mera, — 
przedłożenia rachunków. Na kilkakrotne wez* 
w«nic sędziego adwokat Czypicki zwlekał stale 
z przedłożeniem rachunków. Gdy na stanów* 
cze żądanie sędziego Łabędzkiego, Czypicki 
zjawił się u niego w kancclarji dnia 14 lipca 
br., w czasie sprawdzania rachunków okazało 
się, żc brak 2700 zł., które Czypicki przywłasz 
czyi sobie. Czypicki, czując żc może być arc* 
sztowany, skorzystał z chwilowej nieobecno* 
ści sędziego, zostawił tekę 1 ulotnił się z kan* 
cclarji sędziego.
POLICJA W  POGONI ZA ADWOKATEM

Gdy spostrzeżono ucieczkę Czypickicgo — 
świadek sędzia Hejmowski (sędzia dla spraw 
karnych w Wąbrzeźnie) natychmiast wydał 
policji telefoniczne polecenie odszukania i are 
sztowania Czypickiego

W tym czasie Czypicki znajdował się u o* 
skarżonego, któremu opowiada o zajściu w są 
dzic. Postanawia rano dnia następnego jechać 
do Torunia, gdzie Czypicki ma w banku pod* 
jąć pieniądze i braki depozytowe pokryć.

Osk. Libal przybrany w czarne okulary wy 
najętą taksówką udał się do Torunia. Cztery 
kilometry za Wąbrzeźnem przed karczmą w 
Czystochłebic, oskarżony kazał zatrzymać au 
to i zobaczyć czy jest tam Czypicki. W tej 
chwili Czypicki wyszedł z lasu wsiadł co auta 
i obaj ruszyli do Torunia. Przy kościele gar* 
nizonowym zatrzymują auto.

Do Wąbrzeźna powrócił osk. sam. Policjan 
towi, który poszukiwał Czypickicgo oświad* 
czył by go zbyt gorliwie nie szuka], a dozorcy 
więziennemu daje rozkaz, że w razie doprowa 
dzenia Czypickicgo do więzienia, ma go bez 
pisemnego rozkazu nie przyjąć.

Po odczytaniu oskarżenia na pytania prze* 
wodniczącego, oskarżony do winy się nie po* 
zzuwa. Z Czypickim rozmawiał, uważał go za 
człowieka zamożnego i wierzył, że o pienią^ 
dze się postara. Rano dnia 14 7. spotkał go na 
drodze i pojechali razem do Torunia, gdyż 
Czypicki mówił że jedzie wystarać się o pie* 
niądze. Czekał na niego do godz. 15, a gdy 
tenże się w umówionym miejscu nie zjawił, 
sądził żc zaszły jakieś przeszkody, i że do 
wieczora Czypicki wróci i sprawę załatwi.

Przesłuchani świadkowie potwierdzają jed* 
nak winę oskarżonego.

Po zamknięciu przewodu sądowego, zabrał 
glos prokurator Marski, który w dłuższem 
uzasadnieniu o pomocy okazanej przez osk.

O profekcie no w uch 
o p ła t portow ych

Wi9|MtWfiC(374a l81l SWc* ooinic  
sfer^fiosptHlarcze-portowe

Departament Morski przesłał Urzędowi 
Morskiemu w Gdyni projekt nowego rozpo* 
rządzenia wykonawczego do ustawy o mor* 
skich opłatach portowych. Rada Interesentów 
Portu w Gdyni zwołała w tej sprawie komisję 
opłat portowych, w której skład wchodzili, ja# 
ko przewodniczący p. Rummel, jako członkom 
wio pp. Byczkowski, Korzon, Kollat, jako eks* 
perci pp. Cienciała, Kasprowicz, Kawczyński i 
Michałowski.

Komisja ta na 2*ch posiedzeniach oraz na 
podstawie opinji wspólnego posiedzenia za* 
rządów Rady Interesentów Portu, Związku Ar* 
matorów Polskich, Polskiego Związku Makie* 
rów Okrętowych z udziałem delegacji Związku 
Gdyńskich Ekspertów Portowych, zapropono* 
wała wprowadzenie pewnych zmian do projek* 
tu. Stanowisko gospodarczych sfer portowych 
zostało zakomunikowane Tymczasowej Radzie 
Porfcc w Gdyni. (t)

Libala w ucieczce Czypickicmu w kon* 
kluzji domaga sic odpowiedniego wymiaru 
kary.

Obrońca stara się udowodnić, żc przewód 
sądowy, nic dał dostatecznych dowodów wi* 
ny i prosi o uniewinnienie oskarżonego.

WYROK
W ub. sobotę o godz. 11 Sąd w wyniku 

przeprowadzonej rozprawy ogłosił wyrok — 
zasądzający oskarżonego Libala na 8 miesięcy 
wiezienia za przestępstwo z par. 346 k. k.

W motywach wyroku sąd uznał oskarżo*

nego winnym udzielenia pomocy do ucieczki 
adw. Czypickicmu, dalej, żc jako naczelnik 
sądu nic tylko nic zarządził przeprowadzenia 
dochodzeń, ale przetrzymał go u siebie w do* 
mu następnie odwiózł go autem do Torunia, 
ułatwiając mu ucieczkę do Niemiec przed wy* 
miarem sprawiedliwości, i dla tego zasądził 
go na wyżej wymienioną karę i 40 zł. opłat 
sądowych.

Co do przestępstwa z par. 159 kk. o nama* 
wianie szoferów do fałszywych zeznań, sąd z 
braku dostatecznych dowodów', oskarżonego 
uwolnił.

P O D A R E K  G W I A Z D K O W Y
Komunalne! Kasy Oszczędności »«w. grudziądzkiego
.. . . . . . . . .  . . . w  G r u d z i ą d z udla dzieci i m łodzieży szkosnej.

Licząc się z trudnem położeniem gospodarczcin społeczeństwa, a pragnac przecież krzewić 
cnotę oszczędności w jak najszerszych jego warstwach, Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu grudziądzkiego, znana powszechnie pod nazwą „Bank Powiatowy“ postanowiła 
rozdać w czasie przedświątecznym większą ilość skarbonek — jako podarek gwiazdkowy. 
Młodzież szkolna wpłacając conajmniej jeden złoty na książeczkę, otrzyma jako dodatek do 
książeczki oszczędnościowej zadarmo ozdobną skarbonkę ~  dla zbierania w niej oszczędności.
Zatem na stole wigilijnym przed każdym dzieckiem powinna sic znajdować książeczka 
oszczędnościowa i skarbonka

KOMUNALNA KASĘ OSZCZĘDNOŚCI powiatu grudziądzkioao 
w Grudziądzu, ul. W ybickiego 39. - Oddział w Radzynie.

N & js lsrs ia  K : s a  O szczęd n ośc i na P o m o rzu .

Tczew
— Z życia Związku Strzeleckiego. — W ub. 

niedzielę odbyło sję w świetlicy strzeleckiej 
organizacyjne zebranie żeńskiego oddziału Z w 
Strzeleckiego. Zebrane Panic powitał imię* 
niem Zarządu Oddziału męskiego ob. prezes 
tegoż oddziału ob. inż. Tambor. Z kolei kier. 
szkoły ob. Szlęzak przedstawi! zebranym w 
formie gawędy ideę i organizację Zw. Strzel, 
oraz wskazał zadania kobiet w przygotowywa* 
niu się do obrony kraju.

Po ukonstytuowaniu się zarządu oddz. żeń' 
skiego, w skład którego weszły: pp. Dgbska 
Michalina kierowniczka szkoły, jako prezeska 
Rynek a jako wiceprcz. Młodzianowska jako 
skarbniczka oraz Blankówna, jako referentke 
wych.*obyw. odśpiewano wspólnie z oddz. 
męskim szereg pieśni strzeleckich i narodo* 
wych. W miłym nastroju spędzono czas. — 
Najbliższe zebranie odbędzie się dnia 13 bm.

— Z życia harcerstwa. W ub niedzielę 
odbyła się w auli Gimnazjum Męskiego w 101 
rocznicę Powstania Listopadowego uroczysta 
akadcmja. Ną program złożyły się: — słowo 
wstępne, deklamacje i śpiew, oraz odegraną 
została przez harcerzy krotochwila pt. „Mu* 
zcum starożytności“. Program był świetnie 
wykonany. Najbardziej wzruszającym momen 
tem akademii było przyrzeczenie złożone 
przez 13 harcerzy: „Mam szczerą wolę peł­
nić służbę Bogu i Ojczyźnie, nieść chętnie po 
moc bliźnim i być posłusznym prawu harcer­
skiemu“ oto głębokie słowa, które padły z ust 
młodych harcerzy, słowa, które wprowadzać 
bcćą oni w czyn. Szczęść im Boże! Na zakoń 
czcnie odśpiewano rotę „Nie rzucim ziemi".

Tajemnicza dama
A r y s i o h r a l h a ,  k l e p t o m a n k a ,  c z y  w y r a f i n o w a n a  o s z u s tk a ?

Zawiła zag ad k a  śledcza
Znów policja śledcza stolicy stanęła przed 

zagadką nielada.
A RYSTOKRATKA, WYRAFINOWA NA 

OSZUSTKA, CZY KLEPTOMANKA?
— oto pytanie na które muszą odpowiedzieć 
władze śledcze.

ZAGADKOWA DAMA 
która sprawia tyle kłopotu najtęższym urny; 
słom śledczym policji warszawskiej zjawiła 
się w Polsce przed rokiem. Przyjechała gdzieś 
z zagranicy, skąd, dotąd nic nie wiadomo, i 
zamieszkała w hotelu „Bruehlowskim“ w War 
szawie. Młoda, przystojna, elegancki o cudzo* 
ziemskim nazwisku — p. Apołonja Frueher 
twierdziła, iż jest spadkobierczynią wielkich 
posiadłości w Austrji i
SPOWINOWACONĄ Z RODZINĄ... IIABS 

BURCÓW.

Mówiła, żc czeka ją wielka przyszłość i 
karjera. Tymczasem gdzie mogła zaciągała na 
lewo i prawo pożyczki, żyła — „na kredyt“... 
Wreszcie ostatni rachunek hotelowy wyniósł 
270 zł„ Apołonja F. pod różnemi pozorami 
zwlekała z zapłatą. >■

Ostatecznie, niepostrzeżenie pewnego ran* 
ka, wraz ze swoim niewielkim zresztą baga* 
żem wymknęła się cichaczem z numeru.

Po pewnym czasie tajemnicza dama, zazna 
jomila się z p. Mar ją Ąras^mowiczówną, nie* 
dawno przybyła z Londynu do stolicy.

A. zamieszkała w charakterze sublokatorki 
u Aleksandry Siemionek.

Częstym gościem była tam Apołonja Fruc* 
her, świetnie udająca arystokratkę rodową, 
czy też w istocie nią będąca.

Przed kilku dniami p. Marja A., przeglą*

GNI EW
— K. P. W. w dniu święta Niepodległości.

Dnia 11 listopada br. z okazji rocznicy nie* 
podległości Rzcczyp. Polskiej miejscowe ogni* 
sko K. P, W. urządziło pochód według na* 
stępującego programu:

O godz. 18*tcj zbiórka ogniska K. P. W. 
oraz wszystkich miejscowych towarzystw i 
dziatwy szkolnej na placu Wolności przed 
dworcem.

Godz. 18.10 uroczysty pochód do miejsco* 
wej szkoły na akademję. W pochodzie brała 
udział poraź pierwszy nowo założona orkic* 
stra K. P. W. ogniska Smętowo.

Punktualnie o godz. 18 30 odbyła się aka* 
dcmja, na którą złożyły się deklamacje, śpię 
wy i przemówienie członka Bonkowskiego na 
temat: „Położenie Ojczyzny w przełomowych 
dniach 10*go i ll*go listopada i w dobie dzie 
jowej“.

Po przemówieniu wzniesione zostały okrzy 
ki na cześć Ojczyzny i pierwszego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, które zebrani powtó* 
rzyli z entuzjazmem.

Po akademii powrót pochodem na plac 
Wolności, gdzie nastąpiło rozwiązanie pocho* 
du.

— Obchód Święta Niepodległości w Janis 
szewku. Miejscowa placówka Zw. Strzeleckie* 
go urządziła obchód ku czci 13*to letniej rocz 
nicy Niepodległości w niedzielę dnia 15 listo* 
pada z następującym pro-gramem. Wymarsz 
wspólny do Pelplina na nabożeństwo.

Wieczorem odegrano 2 sztrkl teatralne 
przez członków Zw. Strzeleckiego p. tyt. 1) 
Legjoniści, 2) „Babska polityka“.

Miejscowy komendant Zw. Strzeleckiego 
Jan Porlitowski wygłosił refera-t p. t. 1) Dzia* 
lalność Marszalka J. Piłsudskiego przed zmar 
twvch\vstaniem Polski do dnia dzisiejszego i

2) Organizacja Zw. Strzeleckiego na pograni* 
czu i jej cele.

Deklamacje przez cz. Zw. Strzeleckiego — 
a) Legjoniści w obronie Ojczyzny, b) Święto 
Niepodległości.

Po przedstawieniu różne rozrywki jak 
strzelanie z wiatrówek, koło szczęścia itp„ 
dalej tańce do rana do godz. 4*tej, Przygry* 
wala orkiestra Stów. Młodzieży Polskiej z 
Nowej*Cerkwi, żyjemy w takiej przyjaźni z 
nimi,, że orkiestra Młodzieży stawiła się do 
grania w mundurkach.

Publiczności miejscowej i okolicznej stawi 
lo się duż-o. Sala wypełniona była po bfze» 
gi-

W pełnym nastroju i spokoju dobiegła u* 
roczystość ku końcowi.

Czysty zysk wyniósł 29,60 zł. został prze* 
znaczony na potrzeby placówki i Dom Żoł* 
nierza.

P. sołtys Szczcblcwski prezes placówki po 
łożył wiele starań w przygotowaniu do uro*
cystości.

— Konferencja nauczycielska. Dnia 25 li* 
stopada 1931 r. zebrało się nauczycielstwo po* 
wiatu gniewskiego w tutejszej szkole powszech 
nej celem przeprowadzenia wyborów do Ra* 
dy Szkolnej Powiatowej. Konferencję zagaił 
inspektor szkolny p. Lubiński.. Referat na te* 
mat: „Wartość wychowawcza robót ręcznych“ 
wygłosił kierownik szkoły p. Prabucki z Opale* 
nia. W bardzo ożywionej dyskusji omówiono 
sposoby prowadzące do podniesienia poziomu 
obecnego stanu robót ręcznych w szkole. Po*- 
stanowiono starać sic przedewszystkiem o za* 
knp strugnic i narzędzi dla każdej s/koly. — 
Po skończonej dyskusji odbyły sic wybory de* 
legatów do Rady Szkolnej Powiatowej. Wy* 
brano nauczyciela p. Schuetza, p. Bojanowskie* 
go i p. Klejny. (x)

dając rzeczy swoje spostrzegła brak dwóch 
cennych pierścionkówz brylantowych.

Podejrzenie padło na ową zagadkową damę 
z. hotelu ,Bruehla'\  lecz Apolonia F. od chwili 
ujawnienia kradzieży znikła, jak kamfora.

Wczoraj, snąć nie przypuszczając iż prze* 
ciwko niej mogą być skierowane jakiekolwiek 
bądź podejrzenia, Apołonja Frueher złożyła 
wizytę subłokatorce z ul. Kamiennej.

Rozmowa była krótka i ostra. F. kategory* 
cznie zaprzeczyła udziału w kradzieży. Osta? 
tecznic wezwano policjanta i ten odprowadził 
„damę“ do komisarjatu P. P.

W wyniku dochodzeń, na jaw wyszły rewc 
lacyjne szczegóły z życia i przeszłości zatrzy* 
manej złodziejki — elegantki.

Okazało się, iż F. od dłuższego czasu gra» 
sujc po Warszawie. Ciąży na niej zarzut doko 
nania b. wielu zuchwałych kradzieży.

Między innymi: przed kilku tygodniami, 
przed okradzeniem Arasymowiczówny z Lon* 
dynu, skradła właścicielce lokalu przy ul. Ka* 
miennej 8, pani Siemionek — kosztowną biżu* 
terję.

Ofiarą sprytnej złodziejki precjoz padł* 
również pani Helena Kubiak (Smolna 12), u 
której przez pewien czas mieszkała Apołonja 
F. aż wreszcie ściągnęła bransoletę i różne 
kosztowności.

Okradzioną jest również p. Janina Wolfo* 
wieź z Pilawy, do której Frueher, jako do swo 
jej znajomej przyjechała z wizytą a przy tej 
sposobności skradła jej biżuterję i ulotniła się

Wykwalifikowana złodziejka - kosztowności 
była również w pewnej sprawie, pod jakimś 
zmyślonym pretekstem u Marjana Strzeleckie* 
go (Krak. Przedm. 65) i tam, korzystając z na* 
darzającej się okazji skradła z biurka: papie* 
rośnicę i sygnet, poczem wysunęła się na pal* 
cacb do przedpokoju i uciekła.

Apołonja F. ma na swem sumieniu mnóstwo 
sprawek. Kim jest naprawdę — niewiadomo, 
ponieważ nie posiada Ona dostatecznych do* 
wodów na potwierdzenie swej tożsamości.

Niewykluczone, że pod nazwiskiem „Fruc* 
her“ ukrywa się jakaś
MIĘDZY NA RODOWA PRZESTĘPCZYNI

o wielce burzliwej przeszłości.
Zatrzymana z całym uporem twierdzi, iż 

jest posiadaczką nuelkiego majątku, powołuje 
się na szereg wybitnych znajomości itd.

W dniu wczorajszym „tajemnicza dama“, 
rzekomo krewna Habsburgów, sprawczyni wie= 
lu śmiałych kradzieży — została przekazana 
sędziemu śledczemu.

Fakt. iż Apołonja F. kradła wyłącznie pra-. 
wie biżuterję, świadczyć również może, iż jest 
ona „klcptomanką“...

Frueher zamknięto w więzieniu. Dalsze 
śledztwo jest w toku.



■
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L i d z b a r k
— Jarmark. W dniu 4 grudnia br. przypada 

jarmark na bydło i konie w Lidzbarku.
— Nie bij kobiety nawet kwiatem. Nie 

wszyscy jednak znają to przysłowie. Do kupca 
p B B. przybyli małżonkowie J. i M. R. z Su* 
gajna celem przejęcia składu kolonjalr.ego.
Z. powodu spóźnionej pory zanocowali u kup* 
ca. W nocy z niewiadomej przyczyny napadł 
kupiec B. B. na żonę R. mimo że była w stanie 
odmiennym i tak ją poturbował, że zmuszona 
była poddać się opiece lekarskiej.

i _ z  sali sądowej. Na rozprawie sądowej
,w ub. środę rozpatrywanych było kilka spraw 
karnych, pod przewodnictwem p. naczelnika 
sadu Szalińskiego, oskarżał przodownik policji 
państw, p. Gołuński. ,

Za zakłócenie spokoju publicznego został 
ukarany Franciszek Dymiński z Lidzbarka 50 
zl. grzywny z zamianą na 10 dni aresztu.

Za rzucanie kamieniami i strzelanie ukarani 
zostali pp. Kalinowski Józef, Nizgorski Jan i 
Bednarczyk Fr. z Dużego Leżna każdy po 20 
żł. grzywny z zamianą na 4 dni aresztu.

Za pasanie konia na cudzym gruncie został 
ukarany Sragalski Maksymiljan z Boleszyna na 
30 zł. z  zamianą na 6 dni więzienia.

Pp. Szulc Teofil z Boleszyna, Szulc Jan z Du 
żego Leżna i Szulc Edward z Dużego Leżna 
oskarżeni zostali za to, że w lipcu br. chcieli 
zabrać 3 beczki masła i stawiali opór urzędni* 
kom kolejowym, którzy nie chcieli wydać osk. 
Edw. Szulcowi 3 beczek masła zajętego przez 
egzekutora Izby Skarbowej. Sąd uznał ich win* 
nymi zbrodni z § 136 k. k. i zasądził każdego 
na 200 zł., grzywny z zamianą na 40 dni wię* 
zienia i ponoszenia kosztów postępowania

Głośna swego czasu była sprawa Jadwiga 
Dąbrowska c/a Sikorski i Essman z Lidzbar* 
ka. Powódkę zastępował mec. Wojciechowski 
a pozwanych mec. Giziński. Sąd przychylił się 
do wniosku obrony i zarządził tajność sprawy. 
Po przesłuchaniu około 25 świadków Sąd wydał 
wyrok o 11 wieczorem że sprawę umarza się 
z powodu niewłaściwości skargi.

— Pożar. W ub. poniedziałek wybuchł po* 
żar w stodole p. Machujskiego przy ul. Nowej 
naprzeciw Sądu Grodzkiego. Pożar strawił ca* 
łoroczne zapasy zboża, siana, paszy etc. Szko* 
dy wynoszą około 6000 zl, które pokryje ubez* 
pieczenie. Zaznaczyć należy, że ub. roku spalił 
się M. dom mieszkalny.

_ Z życia B. B. W. R. W dniu 29 odbyło
się po poł. o godz.2 w lokalu Hotelu Pod Trze? 
ma Koronami zebranie organizacyjne B. B. W. 
R. Przybyło około 50 osób. Po zagajeniu zebra* 
riia przystąpiono do wyboru nawego zarządu 
w skład którego weszli pp. Józef Klajsek kie* 
równik szkoły jako prezes, Zamojski Kazimierz 
jako sekretarz i Thomas Kazimierz jako skar* 
bnik. —• Do zarządu komitetu obwodowego wy* 
brano pp. Bernard Jakubowski — prezes, Kłaj* 
sek Józef—sekretarz i Wyppych Apolinary ja* 
ko skarbnik. Następnie wygłosił p. Ziętakie* 
wicz kilka przemówień na temat stosunków go* 
spodarczych w kraju i zagranicą, poczem zebra* 
nie zamknięto. Nadmienić wypada, że tut. Koło 
B. B. W. R. stale się rozwija.

Z Komitetu Pomocy Bczrobotfn.
w Chełmży

W dniu 1 grudnia b. r. w sali Magistratu 
m. Chełmży odbyło się posiedzenie Komite* | 
tu Pomocy Bezrobotnym na które m. in, przy 
byli: starosta powiatowy dr. Bogocz i prezes 
powiatowego komitetu ks. prałat Szuman z 
Nawry.

Zebranie zagaił jako przewodniczący bur* 
mistrz p. Kurzętkowski, witając zebranych, 
oraz p. starostę i księdza prezesa Szumana.

Ogólne sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu złożył jako zastępca pre 
zes Komitetu parafjalnego p. dr. Stępłewski. 
Po szczegółowem omówieniu sprawozdania i 
krótkiej dyskusji na ten temat, glos zabrał 
starosta powiatowy Dr. Bogocz.

Pan starosta na wstępie swego przemówię* 
nia zobrazował ogólną sytuację bezrobotnych 
w Państwie, szeroko omówił inicjatywę Rzą* 
du i Episkopatu Polskiego w walce z klęską 
bezrobocia i udzielaniu pomocy bezrobotnym 
. jasno i dobitnie wykazał potrzebę pomagania 
bezrobotnym, w której to akcji, na wzór Ame 
ryki i Anglji winno wziąć udział cale spole* 
czeństwo, oraz gorąco apelował do wszyst* 
kich mieszkańców Chełmży i okolicy, aby nie 
szczędzili ofiar, przeznaczonych na pomoc bez 
robotnym.

Jednocześnie p. starosta zaznaczył że Korni 
tet powiatowy będzie usilnie pracować w tym 
kierunku, aby zwalczyć dotychczasowy sy* 
stem zawodowego bezrobocia, mający na ce- 
lu wyłudzanie różnymi sposobami od spole* 
czeństwa ofiar przez pewną część bezrobot* 
nych, którzy wolą wyciągać ręce niż zabrać 
się do jakiejkolwiek pracy.

W glębokiem i rzeczowem przemówieniu 
p. starosta Bogocz wyraził przekonanie, że 
jeżeli społeczeństwo samo zajmie się akcją 
zwalczania bezrobocia i pomocą bezrobotnym, 
to napewno ustaną narzekania na wydawanie 
na darmo pieniędzy.

Po przemówieniu p. starosty odbyła się oży 
wioną dyskusja.

Wkonkluzji różnych przemówień, Komitet 
parafjalny w Chełmży nakreślił sobie pewne 
wytyczne w dalszej swej pracy, wyraźnie zaz* 
naczając, że darmozjadom nie udzieli porno* 
cy. Pomoc ze strony Komitetu otrzymają je* 
dynie ci bezrobotni, którzy są faktycznymi 
żywicielami rodzin i nie posiadają żadnych 
środków na wyżywienie swej rodziny. We* 
dług oświadczenia Komitetu bezrobotny żywi 
ciel rodziny będzie mógł otrzymać dzienną za 
pomogę w ramach 2 zł., za którą to zapomogę 
będzie musiał przepracować 8 godz. dziennie.

Samotni i wszyscy ci, którzy posiadają ja* 
kiekolwiek środki na swe wyżywienie lub też 
są na utrzymaniu u swych rodziców, lub ro* 
dżiny, żadnej pomocy ze strony Komitetu nie 
otrzymają.

Komitet Pomocy Bezrobotnym w Chełmży 
pragnie przyjść wszystkim bezrobotnym z jak 
najdalej idącą pomocą, jednak Szczupłe środki

finansowe, które komitet dotychczas posiada, 
zmuszają Komitet do ograniczenia tej pomocy 
i udzielenia jej jedynie żywicielom rodzin.

Ponadto Komitet będzie dysponował pe* 
wną ilością węgla i artykułów pierwszej po* 
trzebv, które będą w odpowiednim czasie roz 
dane bezrobotnym.

Komitet dotychczas zebrał zaledwie 3.500 
zł., z  której to sumy część już wydano na 
doraźną pomoc bezrobotnym, oraz na wy dat* 
ki związane z akcją pomocy bezrobotnym.

Według prowizorycznego obliczenia Korni* 
tet parafjalny w Chełmży, aby zaspokoić ko* 
nicczne potrzeby bezrobotnych, będzie potrze 
bował ok. 20.000 zł. miesięcznie. Obecnie bar* 
dzo duża ilość osób zupełnie nie wpłaca za* 
ofiarowanych składek, a nawet nie deklaruje 
swych ofiar.

Stanowisko tej części społeczeństwa, któ* 
ra tak nieetycznie i biernie odnosi się do kię* 
ski bezrobocia utrudnia w •wysokim stopniu 
pracę Komitetu to też Komitet paraf, w Cheł* 
mży zwraca się z gorącym apelem do wszyst* 
kich, którzy nie wpłacili jeszcze swych skła* 
dek, aby jaknajprędzej to uczynili (adres Ko* 
mitetu — Magistrat m. Chełmży).

O konieczności pomocy bezrobotnym, oraz_ 
o okazaniu miłości ojczyzny i stwierdzenie 
tego ofiarnym czynem przez złożenie pewnej 
ofiary na pomoc głodującym, w pięknych sło* 
wach prostoty katolickiej, wypowiedział ks. 
prezes Szuman, mówiąc:

„... nie rozumieją, że głód jest złym dorad 
cą i sami nie wiedzą co im grozi“.

Niech ta przestroga polskiego kapłana po* 
budzi opornych i biernych do wypełnienia o* 
bowiązku obywatelskiego. Kto prędko daje 
— dwa razy daje.

Ponadto omawiano poszczególne sprawy 
Komitetu jak akcję dożywiania dzieci podzia* 
lu węgla i naturalji itd.

Sępolno
— Z żałobnej karty. W niedzielę, dnia 22 

listopada br. o godz. 19.30 zmarł po ciężkiej 
chorobie śp. Józef Hildebrandt zastępca wój> 
ta obwodu iławskiego, b. długoletni urzędnik 
stanu cywilnego i zastępca przełożonego cbsz; 
ru dworskiego Iłowo.

W zmarłym traci powiat bardzo sumień, 
nego i obowiązkowego obywatela.

Cześć Jego Pamięci!

Chojnice
— Podziękowanie. Z okazji urządzonej 

„kawki“ składam w imieniu Koła Pań przy K 
P. W. w Chojnicach serdeczne podziękowanie: 
Dyrekcij Kolei Państw, w Gdańsku za udzie* 
lenie sali dworcowej, dzierżawcy bufetu p. 
Plombonowi za pomoc i oddanie 25 proc. od* 
setki z wyszynku. Paniom za ofiarowany bu* 
fet. Zarządowi Ogniska KPW i wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczyniali się 
do urządzenia tej imprezy. Gościom za liczne 
i życzliwe poparcie. Za Zarząd Koła Pań K. 
P. W. (—) drowa Bełkowska.

Hroniha
— Bezrobotni Pracownicy Umysłowi w 

Chełmży. W dn. 6 grudnia br. w lokalu p. 
Brzuskiewicza (Restauracja Obywatelska) w 
Chełmży odbędzie się zebranie organizacyjne 
bezrobotnych pracowników umysłowych m. 
Chełmży i prowadzenie akcji u sfer decydują 
cych o pomoc dla bezrobotnej inteligencji.

— Zebranie Strzelca. W dn. 2 grudnia br.
w Chełmży odbędzie się zebranie Zarządu 
Z w. Strzelckiego. Na porządku dziennym spra 
wa urządzenia wspólnej wigilji Strzeleckiej 
i inne ważne sprawy.

Programu radiowe
Wtorek, dnia 8 grudnia 

Warszawa. 12,10 Urz. Kom. PIM 12,15 Po* 
ranek symfoniczny z Filhm. warsz. 14,00 „Prze 
mysł ludowy w dobie obecnej“ — wygłosi dyr 
Czesław Młodzianowski. 14,20 Koncert ork. 
wiejskiej Adama Stromberga. 14,40 „O rolni* 
ctwie w Czechosłowacji“ — prof. Jankowski 
Stef. 15.00 Koncert ork. wiejskiej A. Stroni* 
berga: 1 Marsz, 2 Wiązanka pieśni legjonowych 
15,55 Program dla najmłodszych: a) opowiada 
nie Juljana Krzewińskiego „Wojtusiowe ptasz 
ki“, b) obrazek pt. „Pada śnieg“ pióra Elżbie* 
ty Kałużyńskiej. 16,40 „Początek i koniec 
wszechświata“ — wygi. dr. Feliks Burdecki. 
17,30 Wiadomości przyjemne i pożyteczne“.
17.45 Popularny koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry Filhm. pod dyr. Józefa Ozimińskiego
19.45 Słuchowisko. 20,15 Koncert popularny. 
Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego, Irena Cywińska*Bojanowska 
(sopr.); 21,15 Recital fortepianowy. 22,45 Wia* 
domości sportowe. 23.00 Muzyka lekka i tan.

Spis ludności jest pod­
stawą wszelkiej działal­
ności p a ń s t w o w e !  
i s p o ł e c z n e j

Środa dnia 9 grudnia.
Warszawa. 12,10 Muzyka z płyt gramof. — 

13,15 Komunikat gospodarczy. 14,50 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 15,15 Wiadomości har 
cerskie — wygł. podharcmistrz Wierusz*Ko* 
walski. 15,50 Muzyka. 16,20 Odczyt 16,40 Płyty 
gramof. 16,55 Lekcja języka angielskiego. 1710 
Odczyt. 17,35 Utwory E. Kalmana w wyk. or* 
kiestry PR. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 20,15 
„Podróż na gapę“ wesoła audycja muzyczna. 
21,00 Kwadrans literacki. Bernard Shaw: „W 
pociągu“. Fragment z powieści „Miłość wśród 
artystów“. 21,15 Recital fortepianowy Bolesła 
wa Korna. 22,15 Komunikat Państwowego Inst 
Meteor, i kom. policyjny. 22,20 Wiadomości 
sportowe. 23,00 Muzyka lekka i taneczna.

Dnia 4 bm. zmarł długoletni członek Rady BBWR 
na miasto i powiat Inowrocław

u .

właściciel Wielkiej Hofieidy
Zmarły był wzorem Obywatela, gorącym patrjotą i 

i zasłużonym członkiem naszej organizacji.

Czcił Jego pam ięc i!
Prezydium  Rudy SBWR na m iaslo i pow iai 

I n o w r o c ł a w .

Wytwórnia Powideł

Ohra
HAUPTSTRASSE u .  

d&h Zakrzewski, dentysta 
^Godziny przyjęć 9— 1 

i od 3—6.

W roku 1902 wynalazłem przeciw:
astmie, gruilicy i suchotom
POWIDŁA ZIOŁOWE

Wynalezione przeze mnie pow idła zio łow e, są jedynym środkiem, 
którym można zapobiec tym chorobom i stosowane są przeciw; za­
paleniom  płuc i oskrzeli, astm ie rodzinnej, różnego rodzaju  
astm ie z w łasnych zaziębień, Kaszlu, Kokluszu i t. p. chorobami.
3000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wy­
leczonych mójeml powidłami ziołoweml, k tóre są do przejrzenia, 
świadczą o ich skuteczności. .  _ ,  .

2652 Stanisław SllwaAsk!
Wynalazca Powideł Ziołowych. 

Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko:
Ziołowych Stanisława SliwańsKiego Łódź, BrzezińsKa 33.

Stromy i
wszelką kosmetykę Dr. Świ* 
talskiej poleca D r ó g e r j a 
Minerwa Bydgoszcz, Gdań* 
ska 17 narożnik Dworcowej.

n a l ą l e k
ca 2— 300 mórg po.szukiwa 
ny celem kupna, Zgłoszę 
nia pod G. V. do „Dnia
Bydgoskiego“. 3̂6

Dr. Tadeusz Michnie wicz,
lekarz chorób kobiecych i chirurg

w  G r u d r i ą d f c t »  2864
ul. Wybickiego 5, telefon 843.

przyjmuję urzędników państwowych 
na karty porady, od 3—6 popołudn.

2340 Gdańsk koło dworca, obok kina U.T.

Znakomite
śniadania i objady rewe* 
lacyjnie tanio smaczne, 

obfite jak na sutem 
weselu p o l e c a
„ P R O B U S “

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy* 
jezdnycn i znajomych. 

1911

P1ASZYNĘ
do pisania

„BOML“
z podlużonym wałkiem 

prawie nową, tanio 
sprzedam.

Zgłoszenia „Par“ Toruń 
2861 Szeroka 46-

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 9 grudnia o godz. 11 sprzedaje w Podgórzu na 

rynku przymusowym przetargiem za gotówkę: kanapę, 
lustro z konsolką; o godz. 13 przy ul. Nowej w domu 
p. Serafina: maszynę do szycia; o godz. 14 na Wybu­
dowaniu 27: obrazy, szufladkę.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY

We środę, dnia 9 grudnia br. o godz. 11 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę 
najwięcej dającemu w Grudziądzu w hali przy ul. Ogro­
dowej 23: aparat do elektryzowania i lustro; o godz. 12 
przy ul. Wybickiego 33: urządzenie składowe i 100 ró­
żnych książek. ,

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.
Gr. 495.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We środę, dnia 9 grudnia 1931 sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę o godz. 10 przy ul. Gen. Hallera 9: 2 regał} 
do akt, 1 aparat do wyszywania bielizny, kosz do akt 
z przedziałami, prasę do akt, około 15 kg piór; o godz. 
10,30 przy ul. Rybarskiej 3: zegar stojący;_o godz. 10,45 
przy ul. Rybackiej 48: lustro z podstawą i bieliźniarkę;
0 godz. 11 przy uł. Chełmińskiej 30: 50 kawałków my­
dła. Dnia 10 grudnia w Lisich Kątach u p. Kęsika o 
godz. 10; 2 tuczniki, 3 warchlaki, 2 krowy, 1 źrebaka
1 1 jałowicę; o godz. 13,30 w Dusocinie: 9 świń, krowę, 
32 szt. prosiąt i 1 bryczkę, — zbiórka licytantów przed 
szkoła.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.
Gr. 494.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We środę, dnia 9 grudnia 1931 sprzedawać się bę- 

dzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych Grudziądz 
najwięcej dającemu za gotówkę w Ml. Szczepankami 
o godz. 11 u p. Julji Sikorskiego: 1 jałowicę; w Prze- 
sławicach - domena o godz. 13 na majątku: około 150, 
ctr. kartofli i 8 cieląt.
Gr. 1014. Egzekutor,



WTOREK, DNIA S-GO GRUDNIA 1931 R. 9

KRONIKA
I  wtorek
I 8S grudnia
IH R ■ ■

TORUŃ
K a la n d sn y k  rxym.»kat.
Poniedziałek Ambroży 
Wtorek Niep. Pocz, NMP.

— Stan wody w Wiśle z dnia 5. 12.: Zawi­
chost +1,88, Warszawa +1,02, Płock +0,51, 
Toruń +0,28, Fordon +0,54, Chełmno +0,37, 
Grudziądz +0,68, Korzeniewo +0,99, Piekło 
+0,07, Tczew +0,08, Einlage +2,04, Schiewen* 
horst + 2,10.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 9 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“ ul. 
Chełmińska.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek 7 brn. godz. 20 „Aurelciu nie 

rób tego“.
Wtorek 8 bm. godz. 16 „Urwis“.
Wtorek 8 bm. godz. 20 „Rozwiedźmy się“, 

premjera.
Środa 9 bm. godz. 20 „Rozwiedźmy się“.

Repertuar kin:
Pałace ~  „Wesoły porucznik“ z Mauricem 

Chevalier‘em.
Światowid — „Noce. paryskie“.
Mars — „Piekło“.

Lux, ul. Strumykowa, „Wielkomiejskie ulice“
Corso — „Czterech djłabów“.

STRUMYKOWA 3

L U X
Kino dźw iękowe

Rewelacyjny film  
sezonu!

100% dźwiękowiec 
sensa cyjno*kry minai ny 

.produkcji amerykańsk.
Sensacja jakiej ToruA nie wSdifal!
Wielkomiejskie Ulice
W roli głównej G a r y  C o o p e r  król sensacji ame- 
rykańsiciei. Nadzwyczajne n»pi<;cie nerwów. Szalo­
ne tem po. Morderstwo 4 osób nigdy nie wykryte. 
U w a g a !  P.T. Publiczność proszona jest o zacho­

wanie spokoju nerwów i ciszy na widowni, 
mimo denerwująaych sytuacyj.

Uwaga: Passe-partout pierwsze trzy dni nie ważne.

Ceny loża 1.80, 1. m 1.30, II. m. 80, szeregowcy 
50 groszy.

Początek o godzinie 5-te), 7-mej i 9-tej.

Walne zebranie 
I.w. Podoficerów  Kei.
W nadchodzący czwartek dnia 10 bm. od* 

będzie się w sali Strzelnicy przy ul. Przedzam* 
eze roczne walne zebranie Kola toruńskiego 
Związku Podoficerów Rezerwy.

Porządek obrad obejmuje sprawozdania 
członków zarządu, komisji rewizyjnej oraz 
w'ybory nowych władz Koła. Ponadto przędło* 
żonę zostaną walnemu zgromadzeniu wnioski 
do uchwal.

Początek zebrania o godz. 19,30.

lem sla icsl rozkoszą ntcfijłku  
b o g ó w

Niejaki Feliks Byszęwski (zam. przy Rzeź« 
ni 46) b. pracownik elektrowni został swego 
czasu zwolniony. Zwolnienie- to wywołało w 
nim chęć zemsty. Zemsta zwolnionego By* 
szewskiego przybrała bardzo dziwną formę.

Pewnego dnia do elektrowni zatelefonowa* 
no, iż na Jakóbskiem Przedmieściu wywróciły 
się 3 słupy od przewodów elektrycznych — 
wskutek czego zabitych zostało kilku ludzi. 
Wiadomość wywołała w elektrowni popłoch i 
stawiła wszystko na nogi.

Wysłano natychmiast pogotowie na miej* 
sce wypadku, gdzie się jednakże okazało, iż 
c-lektrownia padła ofiarą brzydkiej mistyfika* 
cji. —

W toku śledztwa stwierdzono, że infor* 
matorcm był Byszcwski, którego przytrzyma* 
no i który przyznał sic? do w!ny, twierdząc iż 
uczynił to z zemsty. *

Ka bialuin czw oroboku
Kino Światowid — Noce paryskie.
Jak afisze zapowiadają film ten jest istot* 

nie „symfonją niezaspokojonych zmysłów“ 
pełną pikanterji. Akcja rozgrywa się w „swo* 
hodnem“ środowisku cyganerji paryskiej, to 
też film wzbudzić może zachwyt jedynie wśród 
zwolenników podobnej moralności studenckiej.

Pod względem techniki i reżyserji obj*az 
wypadł zupełnie dobrze, a piosenki paryskie 
wykonane czysto i wyraźnie. (zm)

Iow. ( ig ie ln i Ludów.
komunikuje, że Urtia U. XII. br. 
urządza w sali W E N E C J I

(dawn. „Park Wiktorji) 2S6S

W i g i l i ą  l o t e r i e  
lo n to w o

połączoną z niespodziankam i
Początek o godz. 14. Uprasza się człon* 

ków i sympatyków o poparcie.

Na gwiazdkę nafblediticfszym
Już 10-ciu ofiarodaw ców  p od  choinkę d la  najbiedniejszej dziafwp
Nasz turniej gw iazdkow y ofiarności obywatelskiej

Już IGiciu ofiarodawców pospie* 
szyło na apel „Dnia“ i poparło naszą 
akcję urządzenia gwiazdki dla naj? 
biedniejszej, pozbawionej jakiejkob 
wiek opieki dziatwy naszego miasta.

Podkreślić tu wypada ofiarność 
naszego kupiectwa, które mimo, iż by* 
tuje w niezwykle ciężkich warunkach 
i kłopotach materialnych, nie zawa* 
halo się pospieszyć nam z pomocą.

Codziennie otrzymujemy liczne 
zgłoszenia, które wymownie świadczą 
o uznaniu, jakie w szerokich kołach 
tutejszego obywatelstwa znalazła nas 
sza akcja.

Cykl nowych ofiarodawców rozno* 
czai p. Araczewski (ul. św. Jerzego 3), 
który ofiarował kwotę 10 zł, jako dar 
na gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci. Panu Araczewskiemu przypa*

Rzemieślnicy radzą nad swemi 
sprawam i

Sprawa zatrudnienia uczniów — Protest przeciwko pro- 
iektow i w yk u p yw an ia  patentów przez wszystkie warsztaty

Ostatnie plenarne zebranie Towarzystwa 
Rzemieślników Samodzielnych odbyło się w ub. 
czwartek w sali „Gospody Cechów“. Obradom 
przewodniczył prezes Tow. p. Rolewski, który 
po załatwieniu formalności wstępnych przed* 
stawił zebranym w obszernym referacie sprawę 
zatrudniania bezrobotnych w zakładach rze* 
mieślniczych. Bez zwiększenia przepisanych 
godzin pracy wolno jest zatrudniać większą 
ilość pracowników.

Z kolei p. Szulc referował z ramienia Izby 
Rzemieślniczej sprawę zatrudnienia uczniów. 
Obowiązująca obecnie ustawa zabrania zatru* 
dniać bezpłatnie siły młodociane. Ustawa do* 
zwala zatrudnić na każdego pracownika ponad 
17 lat tylko 2 siły do lat 17, bez potrzeby wy* 
kupienia patentu.

Obszerne sprawozdanie z przebiegu obrad 
zjazdu Związku Towarzystw Rzemieślniczych, 
jaki odbył się ostatnio w Katowicach, złożył

p. radca Wiencek.
W ogólnej dyskusji obecni na zebraniu 

przedstawiciele Cechu rzeźnickicgo żalili się na 
denuncjatorstwo niektórych jednostek z po* 
śród bezrobotnych, co ściągnęło kary na nie* 
których rzeźników za przekroczenie ustawy o 
czasie pracy. Mówcy podkreślali, żc oprócz 
ciężarów jakie rzeźnicy ponoszą na rzecz po* 
mocy bezrobotnym, wielu mistrzów rzeźnickich 
również zatrudniało i zatrudnia bezrobotnych.

Ponadto, w wyniku długiej dyskusji powzię* 
to chwałę, upoważniającą zarząd do wystoso* 
wania sprzeciwu do Związku Zrzeszeń Gospo* 
darczycb, co do projektu, że wszystkie war* 
sztaty rzemieślnicze, bez względu na liczbę za* 
trudnionych pracowników, wykupywać mają 
patenty.

Wkońcu omówiono jeszcze szereg spraw 
natury wewnętrzno»organizacyjnej.

Sukces bokserów Gryfu
Rozegrany w ubiegłą niedzielę mecz bok* 

serski między Drużyną Błękitną z Poznania a 
Gryfem toruńskim zakończył się zwycięstwem 
Gryfu 8:4.

Jako wstępne rozegrano dwie walki wew* 
nętrzno klubowe. Trenk (waga musza) i Be* 
nacz (w. papierowa) walczą na remis.. W wa* 
dze koguciej Gaworski bije na punkty po ład* 
nej wrałce swego kolegę klubowego Zawac* 
kiego. W wadze muszej Serożyński (Gr.) po* 
konał na punkty Walkowiaka (Bł.) Serożyński 
przedstawia doskonały materjał na boksera 
gdyż ma bardzo silny cios. Musi on jednak 
popracować nad techniką. Waga kogucia: Ko* 
nieczny (Bł.) Grabowski II (Gr.). Po szalenie 
zażartej wralce wygrał na punkty poznaniak, 
dysponujący celrtym ciosem. Waga piórkowa:

Czyż (Bł.) — Grenda (Gr.) wobec nadwagi 
Czyża -wygrywa walkowerem Grenda. Walka 
towarzyska nierozstrzygnięta. Jest to sukces 
Grendy, gdyż Czyż jest wicemistrzem Pozna* 
nia. Waga lekka: Zieliński (Bł) — Wrzesiński 
(Gr) . Wskutek nadwagi Wrzesińskiego wygry 
wa walkowerem Zieliński. Walka towarzyska 
nierozstrzygnięta. Waga półśrednia: KonczaL 
ski (Gr) — Ligmanowski (Bł). W pierwszej 
rundzie Konczalski nokautuje swego przeciw* 
nika. Widać wojsko mu nie zaszkodziło. Wa* 
ga średnia: Jeziorski (Gr) — Kolasa (Bł) na 
punkty wygrał Jeziorski przewagą punktów 
karnych.

Sędziował dobrze w ringu i na punkty p. 
Mazur z Grudziądza. Publiczności 500 osób.

Z  (IlSaSiUB
— Mianowania w sądownictwie. Egzamino* 

wani aplikanci sądowi w Toruniu pp. Bolesław 
Błęcki, Józef Cieszyński, Alojzy Glamma i 
Wiktor Grynling mianowani zostali asesorami 
sądowymi.

— Akademja Sodalicyj Marjańskich. Ku
czci Matki Boskiej Bożej Rodzicielki urządza* 
ją toruńskie sodalicje marjańskie we wtorek, 
dnia 8 grudnia, o godz. 5*ej popoł., w Dworze 
Artusa uroczystą akademję. Na program skła* 
dają się: najstarsza pieśń marjańska „Boga Ro* 
dzica“, hymn sodalicyjny „Królowej swej“ — 
odśpiewane przez połączone chóry kościelne i 
żywy obraz. Referat na temat: „Matka Bo* 
ska Boża Rodzicielka wzór dla polskiej rodziny 
katolickiej“ — wygłosi ks. prof. dr. Skasiński 
z Poznania, znany i znakomity mówca. — 
Wszystkich którym droga jest cześć Matki Naj 
świętszej, zapraszamy serdecznie do wzięcia 
udziału w tymże obchodzie. Zarząd.

—• Bezpłatne szczepienia ochronne przeciw 
błonicy. Zorganizowane przez Wydział Zdro* 
wia Magistratu przy pomocy Kasy Chorych 
bezpłatne szczepienia ochronne pr zeciw bł.(̂ j ^y 
(dyfteryt) i płonicy (szkarlatyna) dokonywano 
będą jeszcze do dnia 31 bm. w poszczególnych 
ośrodkach. Zwracamy raz jeszcze uwagę ro* 
dziców na konieczność szczepienia dzieci, a 
tern samem uchronienia ich od tej strasznej 
choroby,'jaką jest błonica. *

— Związek Restauratorów Dworcowych O. 
D. P. K. P. w Gdańsku. W środę, dnia 9 bm. 
6 godz. 10,30 przedpołudniem odbędzie się w 
Grudziądzu w lokalu p. Kellasa „Hotel Kellas“ 
przy ul. J. Wybickiego 42 zebranie Związku 
Restauratorów Dworc. O. D. P. K. P. w Gdań* 
sku, na które pp. członków i pp. restauratorów 

'^dworcowych do licznego wzięcia udziału za* 
prasza Zarząd

dlo konto nr. 8.
Na koncie nr. 9 zapisaliśmy p. Mo* 

rawskiego, właściciela znanego lokalu 
„Pomorzanka“, który jako dar pod 
choinkę dla najbiedniejszej dziatwy 
zadeklarował w dniu wczorajszym te* 
lefonicznie słodycze i ciasta.

Na koncie nr. 10 figuruje dar wła* 
ściciela znanej firmy „Araczewski“ 
(Rynek Staromiejski, narożnik ulicy  
Szewskiej), p. Aleksandra Krystka 
który również telefonicznie zadekla* 
rował udział w akcji gwiazdkowej. P. 
Krystek zgłosił dar w postaci różnych 
artykułów spożywczych.

Kontem nr. 11 zamykamy dzisiej* 
szy wykaz ofiarodawców, konto to 
otrzymał p. mec. Zygmunt Wiśniew* 
ski (ul. Szeroka 18), który złożył jako 
dar pod choinkę dla biednych dzieci 
kwotę 5 zł.

Przeszliśmy już lOdkę. Wierzymy, 
że wykaz szlachetnych ofiarodawców 
powiększać się będzie z dniem każ* 
dym.

BIB Ek R  tóiiekitry
Wamawski

Dziś Premjera Wielki film ,.FoxV p.t.

Za grzechu brata
W rolach głównych:

LOIA MORAN i HAROLD MURRAY
Fociątek  seansów  o godz. 17.15 19-te] i 21-ej. 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30 
(JWflGfl: Najpiękniejsza sala. Najdoskonalsza 

aparatura dźwiękowa. Najniższe ceny.

Czysty dsciiód przezaaczoiy na dalsza Mm
„ D O M U  Ż O Ł N I E R Z A »

— „Co nam zostało z tych lat“ — płynie 
melodja słodkiego, upajającego tanga. — Po 
co grzebać w wspomnieniach, nic już nie 
wskrzesi obrazów z minionej przeszłości. 
Dziś, tylko dziś. „Oj dziś, dziś“ to mazur w 
wykonaniu duetu \Van‘u et Mira. A teraz, 
proszę państwa znakomita tancerka Batuzowa 
w tańcu ekscentrycznym. Oklaski bez końca. 
I znowu Batuzowa — walc fantazyjny. Igna* 
towska w tańcu czaruje i porywa. — Mnóstwo 
świateł, obłoki dymu. Beztrosko płyną chwi* 
le „Pod Orłem“. Orkiestra Dargiela dba o 
nastrój. Zriowu płyną tony tanga „Zdradziła 
cię dziewczyna, nie rozpaczaj, nalej wina“. — 
Butelka i kieszeń pusta, w głowie... Zamyka* 
myl

— Kino szkolne. We wtorek, dnia 8 bm. 
w auli Szkoły Powszechnej przy ul. Prostej 
wyświetlany będzie wielki 10*cio aktowy film 
pt. „Zamierająca ziemia“. Wstęp tylko 20 gr. 
Wejście z ul. Jęczmiennej..

— Kiermasz gwiazdkowy. We wtOTek 8. 
grudnia o godz. 13*cj nastąpi otwarcie Kicrma* 
sza gwiazdkowego w Ofic. Kasynie Garnizo* 
nowetp, Żeglarska 8. Zorganizowany przez Ro 
dzmę Wojskową Kiermasz zaopatrzony bardzo 
starannie i bogato w najróżniejsze robótki rę* 
czne, obrazy, artystycznie wykonane przez 
Szkoły ozdoby .choinkowe, szkła, kryształy, 
jak również bakaljc i słodycze — da zwiedzają* 
cym możność nabycia po niezwykle niskich cc* 
nach najpotrzebniejsze. — Kiermasz będzie 
trwał od 8. do 15. grudnia codziennie od godz. 
13*ej, w dnie targowe i święta od g. ll*cj do 
19*ej.

— Zarząd Oddziału III Zw. St. zawiadamia, 
żc sekretarjat oddziału urzęduje każdego dnia 
od godziny 18 do 20, w niedziele i święta od 
¿odziny 14—15 w świetlicy oddziału przy ulicy 
Grudziądzkie i 85.

Pokłosie niedzielne
Pogoda, kapryśna ta pani, figle płata. Prze­

szła do nas w ub. niedzielę w szarej, słotnej i 
dżdżystej szacie. Najboleśniej odczuli to spor* 
towcy, którzy pozbawieni zostali... ślizgawki. 
Przez cały prawie dzień z szarych ciężkich 
chmur sączył się drobniutki deszczyk, zape* 
dzając przechodniów do kinoteatrów i ka* 
wiarń. Byle zabić nudę i dziwny smętek, ja.- 
ki przynosi adwent.

Radość wielka malowała się na twarzycz* 
kach naszej kochanej dzieciarni, którą Mikołaj 
obdarowywał podarunkami i smakołykami — 
Beztroskim, kochanym śmiechem naszych mi­
lusińskich rozbrzmiewała sala kasyna gamizc* 
nowego, gdzie obchód św. Mikołaja urządziła 
Rodzina wojskowa.

Gwarno i rojnó było również w „Strzelni* 
cy“, gdzie dzieciarnia nasza bawiła się pod 
hasłem „dzieci dla dzieci“. Zabawie nie było 
końca. Panie z organizacji Przysp. Kobiet do 
Obrony Kraju, które obchód św. Mikołaja 
urządzały, miały niemało kłopotu, by wreszcie 
małych rozbawionych gości wyprawić do do* 
mów.

Zwolennikom sportu bokserskiego dużo 
emocji dostarczył mecz Toruń — Poznań, jaki 
rozegrano w „Dworze Artusa“.

Wieczorem oklaskiwano gorąco naszych ar* 
tystów z pp. Haniecką i reż. Wasilewskim na 
czele w przewybornej, tryskającej humorem 
komedji „Aurelciu nie rób tego“.

Ruch w harcerstwie
O dpraw a D rnlgnttw ych 

Hufca Toruńskiego
We wtorek, dnia 24 bm. odbyła się w To* 

runiu odprawa drużynowych hufca toruńskie* 
go, której przewodniczył prof. hm. Jarosław 
Kowalski — Hufcowy toruński. Zebranie za* 
szczycił swą obecnością p. pułk. Liber — pTe* 
zes miejscowego Koła Przyjaciół Harcerstwa. 
Na odprawie załatwiono szereg spraw organi* 
zacyjnych i programowych poczem po żako* 
munikowaniu, że w miesiącu grudniu br. będą 
wizytowane wszystkie drużyny pod względem 
administracyjnym oraz organizacyjnym, prze* 
wodniczący odprawy solwowa! zebranie hasłem 
Czuwaj!

Jut jutro we wtorek w klnie
Ś w i a t o w i d *

wszystkich ubawi i rozweseli
Baainttwszu fOO oroc. dźwięk»* 

wiec czesBci

P o d p o r u  S p o r tu "
z J. Płachtą w soli głównej.
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Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa
w  fir m ie

Ifr. M oizeniewsni
gtiiwcft 22-2* (Towarzystwo Akcyjn  — G rudziądz  *elcfon $$£.
D la um ożliw ienia najszerszemu ogółow i klientów  zakupu praktycznych podarków gw iazdkowych obni- 
żyliśm y dodatkowo w e w szystkich działach naszego domu tow arow ego ceny do minimum.

Poniżej k ilka przykładów:

Dział materiałów wełnianych na salinie:
Kupon „Tweedu“ na suknie w kartonie . . zł. 7 ,—

„ „popeliny“ w kartonie . . . .  „ 9,75
,, „aksamitu“ do prania na suknie . . „ 9,75

materjał czysto wełniany na płaszcz w szerokoś­
ci 140 cm. za metr . . . . 8,50
O statnie now ości w wełnach na suknie  

i płaszcze po najniższych cenach.

Dział materiałów hawełnian.na sunnie:
Flanelki na ranniki desoniowe cena za mtr. . od zł. 1,20

na pijamy najlepsze ,, ,, ,, . do „ 3,507 7 ----- |  Jl -  J i  A ' ' "
aksamity do prania modne desenie cena za mtr. 

,, „ „ jedwabne deseniowe ,, „
3,30
4,80

Dział jedwabi:
Crepe de chin sortowane kolory cena za mtr. . zł. 5,-—

„ Meteor ,, ,, „ „ ,, . » 8,—
Foulard na suknie w piękne desenie . . . „ 5,—
„Petite Reine“ .........................................................  », 5,75
Japony 90 cm. szer. wysortowane kolory za mtr. „ 3,50
Crepe Georgett modne kolory cena za mtr. . ,, 8,50

Kupony jedwabi z upustem  50 procent.

Dział materiałów na ubranie meskie:
Boston granatowy 140 cm. szer. za metr od zł. 7 ,50
Szewioty deseniowe 145 cm. „ „ „ „ 7,75
Kamgarny „ czysta wełna 145 cm. „ 18,00
Weloury na ulstry 140 cm. szerokie . „ 8,50
O statnie now ości na ubrania marynarkowe, w ie­
czorowe, i płaszcze również oryginasne angielskie  

po najniższych cenach.

Dział płócien bieliźnianuch:
Płocienko białe na koszule od . . . zł. 0 ,88

„ pościelowe 140 cm. szer. za mtr. „ 1,80
„ „ 160 „ „ „ „ „ 1,90

Batysty i mercer. Popeliny kolorowe . „ 2,25
Dzio! bielizny domowej:

Ręcznikowe kuchenne cena za metr od zł. 0 ,60 
„ białe adamaszkowe „ „ „ 1,15

ręczniki odpaś, froterowe dobre za sztukę „ 1,10
obrusy odpasowane adamaszkowe „ „ 4 ,90
serwetki „ białe adam. „ „ 0,75

Nowości w jedwabnej bieliźnie stołow ej.
Dział koniekcii damskie?:

Płaszcze wełniane rypsowe cena . . zł. 49 ,50
„ „ georgetta „ . „ 60 ,—
„ modelowe teraz po cenach hurtowych ! ! !  

Swetry i pulowery cena od . < . . z ł .  8 ,50
Futra dam skie m odelow e teraz po cenach hurt.

zł. 1,50 
„ 1,90 
„ 2,80 

3,10 
3,70  
4,25 
3,30 
2,45 
7,50 
3,95

zł. 1.10 
„ 7,95 
„ 10,25 
„ 6.25 
„ 0,28 „ 6,00 „ 1,00

Dział bielizny damskiej:
Koszule dzienne białe z szlakiem kolorowe zł. 1,50 

„ dzienne białe z koronką klockową „ 1,90 
„ dzienne kolorowe haftowane „Toledo“ ,, 2 ,50  
„ nocne białe od . . . . „ 3,60
„ „ kolorowe . . . . „ 7 ,—

Dział ImUoIaiy:
Staniczki spód puszysty 
Kombinacje dla dzieci spód puszysty od 
Reformy damskie „ „ „
Kalesony grube spód puszysty 
Koszule i, p y) • •
Reformy jedwabne spód puszysty 
Koszulki damskie firmy „Paw“
Majteczki „ „ „Paw“ . -
Kombinacje damskie wełniane firmy „Paw“
Pulowery męskie . .

Dział artykułów męskich:
Krawaty jedwabne wiązanki od 
Koszule zefirowe od . .

„ białe smokingowe od 
„ nocne od . . . *

Kilka tysięcy chustek do nosa od ,
Kapelusze w dobrym gatunku od 
Czapki mąskie od .

Dział pończoch:
Skarpety bawełniane grube . . .

„ wełniane . • . • »»
„ czysto-wełniane z ręcznych maszyn grube i bar­

dzo mocne . . . *
Pończochy jedwabne z małymi błędami .

„ wełniane z jedwabiem .
„ wełniane kamgarnowe najlepsze
„ Macco II. . ,
„ dobre Macco I. . *

Dział honfekcii męskiej i dla chłopców:
Ubranka dla chłopców cena od . . . . z ł .  2,00
Kurtki zimowe męskie „ od . . . * >» 12,00

„ „ na futrze „ od . • • .» 55,00
Ubrania męskie najnowsze wzory cena od . „ 27,00

„ „ kamgarn deseniowy „ „ • „ 34,00
„ „ „Struks*’ dla szoferów  .39,00

Ulstry męskie dobry gatunek „ ,» • * ». 28,00
Płaszcze czarne na watelinie z fokowym kołnierzem cena od „ 59,00

Dział urządzeń wnętrza mieszkań:
Firanki z metra od . . . • » • • zł. 0,75

„ odpasowane trzy części od . . • * „ 7,—
Serwety gobelinowe od . • • . . .  • „ 6,50

„ brokatowe (jedwabne) od « . « # „ 13,50
Narzutki gobelinowe od • . • » • „ 19,—
Chodniki od . • • • * « • »> 1*85
Kołdry watowane od 14,50
Koce wełniane od • . • . • . », 7,75
Pledy wełniane od . . . • . • » l6,5o
Dywaniki przed łóżko od . , . » . ■ „ 4,50

od zł. 0,75
1,50

2,95
2,90
5,00
6,85
0.80
1,60

13

Dywany izpńgatowc, kokosów©» linoleum, welurowe. axminster, 
„boncie“ i ręcznie wiązane „Smyrna“ za gotówkę po cenach hurt.

§
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« DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
D ziś o s ta tn i  r a z !

„N O C E  P A R Y S K IE  z  H « n r n  O a r a ^ e n t .
Jutro we wtorek Premiera! Kapitalny, ioo proc.

arcyfilm czeski
„ P o d p o r u  S o o r f  u “ z  J .  P ł a c h t a

!■

T O B I I N  DŹW IĘKOW E KINO

T P A Ł A C E
m i Dziś i dni następne!

NajwybKnieJszy diwląkowiee św iata!

„Wesoły Porucznik“
W roli tytułow ej : M a u r i c  e  C h e r a l i e r ,  Muzyka Oskara S tra u ssa , 
Reżyser]« Ernesta Lubicza twórcy „Parady Miłości14 Ponadto nadprosjram.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku 

.ogłasza mmiejszem przetarg publiczny na dzierżawę bu- 
'ictu kolejowego w Brösen z terminem objęcia w dniu 
5. 1. 1932 r.:

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść 
oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia oby­
watelstwa, odpisów świadectw najpóźniej do ló. 12, 
1931 o godz. 12 w poł.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i siownem ofe­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy skła­
dać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Gdań­
sku w kopercie zamkniętej z napisem „Oferta na dzier- 
iżawę bufetu kolejowego w Brösen“.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, 
że warunki dzierżawy są im elokladn:e znane,

1) Równoczcśie z wniesieniem otsrty należy zło­
żyć za pośrednictwem P K. 0. r.a konto Nr 170010 
w kasie Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku wadjum w kwocie 500 guld., któ­
re w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane na po­
czet kaucji, w razie zaś nieprzyięcla będzie zwrócone. 
Kwit na wpłacone wadjum winien być dołączony do 
.oferty.

Jeżeli oferent, którego oiertę przyjęto, z jakichkol­
wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie 
prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie umów:onym, 
to wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepada na 
¡rzecz Skarbu Państwa,

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma­
jącej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw­
cę właściwej koncesji (patentu) o ile tego obowiązujące 
ustawy wymagają.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze­
ciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej 
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród o- 
ferentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc na 
wynik postępowania licytacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku nie bierze odpowiedzialności za niezawinione ¡nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, o- 
znaczonego w ogłoszeniu przetargu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta 
ogłoszenia przetargu.

10) Informacyj bliższych udziela Wydział Osobowy 
(pok. 234) codziennie, prócz dni świątecznych, w go­
dzinach od 11 do 13.

Otwarcie oferty nastąpi dnia 17. 12, 1931 o godz. 13.
Gdańsk, w grudniu 1931 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku,

PRZETARG
przymusowy.

Wc środę, dnia 9 bm. o godz. 9 sprzedawać będę 
przy Wełn. Rynku 13 (st. n.! najwięcej dającemu za 
gotówkę w większych ilościach: porcelanę, fajanse, na­
czynia, sprzęty domowe i kuchenne, serwisy do obiadu 
i kawy, garnitury kuchenne i na umywalnię oraz 1 stół 
składowy, 1 stół zwykły, 1 drabinę składową i lampę 
elektryczną stojącą.

Wałkicwicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Mundury
Szasery

Płaszcze
Obrania

Futra

z materjałów własnych 
i powierzony chwykonuj c

D. D0Ł1WA
ii39 TORUŃ
Dwór Artusa. Tek 43
P.P. Oficerowie , Urzęd» 
nicy Specjalne warunki.

Najbiedniejszy
nawet pragnie sprawić swo­
im ¿kochanym radość na 
gwiazdkę. Stosowne podar» 
jki w każdej cenie jak: oku* 
Hty, termometry, baronie» 
try, lornion, lornetki, przy; 
¡bory do rysowania, wazek 
kie miary, wagi, ciężarki, 
lampki elektryczne, wyro* 
Jby solingerskie, aparaty oraz 
.wszelkie przybory do fotos 
graf ii i 1000 innych artyku» 
łów  znajdziecie u St. Zakas 
szewskiego Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 9. 635

poleca wielki wybór

I
wólki dia lalek 
wózki dla dzieci

po najniższych ccn.

I
najstarszy Ra miejscu 
skład towarów itoszyk.

Toruń
S zczy tna  2,

2S32

KAWĘ .
Codziennie świeżo paloną
HcrB»«i*c H iëhao

najtaniej 2831

I . Miopotiii
(¡Toruń, Szeroki 35, u l  ci. so.

F a b r y k a
materacu

s p re ż u n u w u th .
Wyrób podstaw sprężyno* 
wyeh każdego rodaju oraz 
wykonywanie wszelkich re» 
peraevi po bardzo niskich 
cenach. B r. K w a sn e r , 
Gdańsk, Brcitgasse ior, Teł. 
2-067. 751

Śledzie
¿ S u s ie  x » v n a i i i K
7, S i u  sztuk za 1.00 zł. 

p o l e c a
Jaw ©ersyrws»!*a

Prosty 2 ¿45

OGŁOSZENIE.
E d y K i  H  c y  !  a  c u  j  n  y ,

W Sądzie grodzkim w Krośnie (Małopolska) do Lcz. E. IV. 3217/29 
o d b ę d z ie  się w «iniu 2 ?  k w ie tn ia  1932 r. o  g o d z . 9.30

przedpoł. w biurze nr. 14.
liculacta Fabryki Firmy .Z ak łady  

Przędzalniczo-Tkackie“ S. A. w k ro  Śnie,
obj. whl. 442, 739, 927, 990 i 1085 ks. gr. gm. kat. Krosno, obejmu­
jących teren fabryczny przędzalni z budynkami fabrycznemi, admini- 
stracyjnemi i kompletnem urządzeniem przędzalni, w szczególności: 
a) grunta o obszarze 8 ha, 71 a 61 m2 w odległości około 200 m. od 
dworca kolejowego w Krośnie, — b) budynki: fabryczne o kubaturze 
przeszło 20,000 ni3, magazyny o kubaturze 2.400 m3, mieszkalne i 
administracyjne o kubaturze przeszło 2.500 m3, wszystkie zbudowa­
ne w r. 1922; — c) maszyny: kotły, maszyny parowe, pędne, kom­
pletne maszyny przędzalnicze na 1-280 wrzecion, pochodzenia angiel­
skiego fabryki James Mckie Belfort, zmontowane w r. 1923, gotowe 
do uruchomienia, kompletne urządzenie techniczne, instalacje gazo­
we i elektryczne. Fabryka położona jest w mieście Krośnie w Mało- 
polsce, w zagłębiu naftowem i gazów ziemnych. W odległości 12 
kim. od fabryki znajduje się Okręgowa elektrownia, z której fabryka 
może pobierać prąd elektryczny i gaz ziemny. 2758

Wartość tych nieruchomości wedle sądowego protokołu osza­
cowania z dnia 29 marca 1930 r. wynosi:
grunta i budynki . . .............................................Zł 781.557.80
przynależności (maszyny, urządzenia fabryczne itp.) „ 1,213.452.05

razem Zł 1,995-009.85
najniższa zaś oferta, poniżej której nieruchomość
nie zostanie sprzedaną, wynosi , . . . . . .  Zł 997 504.92

Prywatna lecznica dla kobiet
Dr. Wiyrwiclf&egt» w Orudz*adzn, Ogrodow a 19

dawn. Dr. v. Kleina
prifiiuiiiie clfiore po cenach zniżonych.

Przyjęcia położnic o każdej porze dnia i nocy. Telef. 135.

M tisze
ü t r e s b o r o e ,  i s io tłżo m c  < Io  é a æ e t  I t a t o l o p O v r  
i  t .  f». i r i j l i o n u j e  æ r i j s u r i f ź ó r r  i  f o t o g r a f i i  - - -

EAenii^rafja ,/D ni fi ¿Fomorsfticgo**
X& losxetnia w  a d w n in is tra c ii S o n tń ,  f s e r o h a  l i

Ohazia!
Sprzedaje okazyjnie:
Maszynę do pisania, piani* 
no krzyżowe, warsztat sto­
larski, aparat do szwajso» 
wania, biblioteka orzecho* 
wa. Obuwie męskie, dani; 
kie i dziecięce. Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze» 
chowe, sosnowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318 

Sklej» O ka zan y  
Grudziądz 2233 

ul. Narutowicza nr. 22

F a b r y k a
p a n to f l i

hurtownie detalicznie
Wielki wybór w pantoflach 
pluszowych, pilśniowych, 
manszestrowych izimowych 
po nadzwyczaj tanich ce» 
nach C e b r .  K w a sn e r , 

Gdańsk, Brcitgasse 101. 
Tcl. 22067. 752

R ADJO

Sar
Kujawski
Śniadalnia i Restauracja

Inowrocław £
Rynek 20. ”

Smaczne i obfite zakąski 
ciepłe i z mne, piele» 

gnowanc trunki. 
Ceny naj d łsze . 

L o k a l  Obywatelski.

O berża
z 3° morgami na sprzedaż. 
Zgłoś/, pod „30" do „Dnia 
Bydgoskiego4'. 039

tylko

Kiami r HibiicMi
Gdańsk, Tiumpfturm 5. 

Największy wybór przy be» 
rów siatkowych, głośników 

i części pojcdyńczych- 
Reparacje. Stacja ładunko* 
wa Budowa anten. 753

stu***
ńców

Werny w\ uczą tańczyć 
bez względu na zdolności. 
Nowy kurs 11 grudnia ¿c|* 
glarska 10 I p. 2859

G R Z Y B Y
HJUMRON

oryginalne włoskie owoce 
suszone i południowe

F r .  H ł o p o c h i
Toruń, Szeroka 25, tcl. 50. 

2831

Zwózki
T ran sp o rt m e b li  

P r z e p r o w a d z k i
wyściełane wozy meblowe
t^ lad azuiiow an ie
wc własnych zdrowych ja» 
snycli, suchych magazynach

E k sp e d y cje
towaru i bagażu wykonuje 

najtaniej 2860

Ludwik Szymański
Żeglarska 3, Toruń Tcl. 909

2 bufetowe
do restauracji dworcowej 
potrzebne od zaraz. Adres 
w oDmu itoaorsfciui“, £$&

U d z i e l a m

lekcy!
franeusk ego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte» 
p anic. Adamska, Sukien» 
nicza 4. 2322

Pod ODYMIĄ
p t/B  s ia li*  k o le i. R u im ia -Z a ć O r z i

PARCELE
B U D O W L A N E

3po m2 i więcej iuż od i .~  z i. za nrz oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a to  gr. m2. na dogodnych  

warunkach

n a  s p r z e d a ż .  i
K. Hostiie, Rumfa o o w .

m orski

J ó z e f a  C h r o n o w « K i e g o  
T a l. 1 9 5  Podgórsp-Toruń T al. J 9 5

poleca
•we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M I E T A N K A  P O M O R S K A * *  
S Ł O D O W E ,

„ K A R A M E L  P O M O R S K I ”  
K O Z L A K  (B O C K )

Korzenie
do pierników poleca 

Drogeria Minerwa Cz. Kop» 
czyński Bydffoszca, Gdari# 
ska 17 narożnik Dworcowej.

* 6*1

k u p i s z  n o w e ,  zajdź do 
,Okazjopolu” obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, po» 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo» 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowę, ełektroluxy do odkn 
rzania, futra męskie i dam» 
skie jak nowe, płaszcze, ubra 
nia, obuwie, powózka paro 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opato 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okazjopol“ 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 

14 w podwórzu.

IK>

¡ W i e l k a
I wystawa 
9 gwiazdkowa

E
o r a z  m

S SZKŁO I
PORCELANA 9

( KRYSZTAŁY g!
FAJANSE 1

| Gustaw Heyerf
I t ORUŃ,  Szeroka 6 fi 
§  teł. 517. fi
■  o o o h i  cacM iFi ■

Okazja!
D o b r e  s k r z y p c e

koncertowe i jedne do na» 
ukioraz odkurzacz elektrycz» 
ny do sprzedania. W. Gar» 
bary 14* Dudek.

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnyth warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2325 
Filjc: 8646

Grudziądz, 
Toruńska 17*19, 

Poznań, Gwarna xo.

Materace
sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych 

Józef Bobkiewicz 
Bydgoszcz,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły. 17J5

P o k o i k
umeblowany za z5 zł. wol­
ny. Sukiennicza 4, miesz» 
kanie 6. 2808

TANIO !
SWEÏRY
R e M b u z u  

C fC łr i f  dziecięce

S. Wiliiswski i
TornA

28 u!. Żeglarska 28

R E P f R T U A R

TEiTiD mmmm
W poniedz. dnia 7 bm. 

o godz. 20-tej
„A u rele! as

zile rófti ie ś o ‘k
Komedja w 3 aktach 

Tadeusza Łopalcwskiego

Wc wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. i6*tej
„U rw is"

Krotochwila w 3 aktach 
B. Katerwy *
Ceny zniżone.

We wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. ao*tej 
PREMJERA l 

„ R o z w ie a im y  
s i c “

Komedja w 3 aktach 
W. Sardou.

W środę, dnia 9 bro. 
o godz. 20,tej

„R o z w le d ź m g
s f ę “

Komedja w aktach 
W. Sardou.

W czwartek, dnia 10 bm 
o godz. 20»tej
„A n r c lc iu  

sile r ó b  ie û o “
Komedy w 3 aktach 

Tadeusza Lopalewskiego
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Praca nad utrwaleniem Rzplitei
wismaia uporządkowania żucia państwowego

«•» r —. A n  i n  l \  W I  \ . . .  n n l !  It r l l n  n i  A l A  s iw i  n l r r n A l  A v n n U i t t A  V A iC u l a ł i \ r  T? ir /4  TT. 1 r f ł  P.tTI t l  1 l i  S . b  1S l t U D O  W 1 B ä l l d U T S l ü CWarszawa, 7. 12. (Pat). Wczoraj w sal: 
klubu urzędników państwowych odbył się 
10-TY WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW, w którym wzlę 
io udział 234 delegatów, reprezentujących 
14 okręgów Związku Legionistów i 150 od­
działów na terenie całego kraju.

Na zjazd w charakterze gości przybyli 
iv imieniu p. premjera Prystora Wicemini* 
ster generał Składkowski, marszałek Sejmu 
świtalski, pp. ministrowie Boerner, Norwid- 
'ieugebauer, Schaetzel, Zarzycki, wicemi­
nistrowie Koc i Starzyński, oraz liczne gro- 
¿o posłów legionistów.

Zjazd zagaił prezes zarządu głównego p. 
Sławek, poczem po ukonstytuowaniu się 
prezydjum przemówił wiceminister gen. 
Składkowski, witając ajazd w imieniu p. pre 
mjera Prystora. Następnie wszedł na try­
bunę gorąco oklaskiwany prezes Sławek, 
który wygłosił dłuższe przemówienie, W 
eakończenlu p. Sławek powiedział:

Praca nad umocnieniem państwa na 
przetrwanie zaburzeń gospodarczych, idą­
cych przez świat wymaga wysiłków dal­
szych i dalszego porządkowania naszego ży 
cia. Porządkowanie to zaznaczyło się do­
piero po wyborach w 1930 i stało się możli- 
ivem. Na czoło zagadnień wysuwa się pra­
ca nad uporządkowaniem ustroju Polski nad 
sprawą konstytucji. Pragniemy z jednej 
strony znaleźć rozwiązanie jak najbardziej 
odpowiadające naszej psychice i naszej war 
tości, z drugiej zaś strony musimy dbać o 
to, ażeby wbrew temu, że praca nad kon­
stytucją przyjmowana jest przez społeczeń­
stwo bez zainteresowania doprowadzić 
do świadomości ogółu oraz uzyskanie jej 
poszanowania i posłuchu dla tego naczelne 
go prawa, którem ma się rządzić państwo. 
Od tego, czy przez ułożenie najlepszych 
rtorm prawnych i przez wydobycie posłu­

chu dla niej demokracja znajdzie regulator 
w swojem życiu — od tego zależą przyszłe 
jej losy.

Po przemówieniu p. Sławka dokonano 
wyboru komisji, poczem wiceprezes dr. 
Piestrzyński l poseł Starzak złożyli spra­
wozdania z  działalności zarządu głównego 
i zarządów poszczególnych »okręgów. Po 
dyskusji uchwalono przez aklamację wiele 
wniosków natury ogólnej ¡1 organizacyjnej.

Wśród gorącej owacji walny zjazd de­
legatów Związku Legionistów uchwalił prze 
siać adresy hołdownicze p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Mościckiemu i Komendan­
towi Józefowi Piłsudskiemu oraz wyrazyłowi ouzeium rmuuatucuiu wint
czci p. prerajerow! Prystorowi, generałowi \  dy“.

Rydz-Śmigłemu i ks. biskupowi Bandurskie-
mu<

Następnie dokonano wyboru nowych 
władz Związku Legionistów. Na prezesa za­
rządu głównego wybrano przez aklamację 
pułk. Walerego Sławka. W skład zarządu 
weszli pp. Benedykt, Buczkowski, Dziadosz, 
Filipek, gen, Galica, poseł Gwiżdż, Henich, 
pułk. Jakubowski, Łakociński, Pochmarski, 
Starzak, inż. Synek, Wasung, poseł Wójcie 
ęliowsliij

Walny zjazd Związku Legionistów zakoń 
czył się BURZLIWĄ MANIFESTACJĄ NA 
CZEŚĆ WODZA, MARSZAŁKA PIŁSUDS­
KIEGO i odśpiewaniem „Pierwszej Bryga-

Pism o marsz. Sejmsi 
do posła  Czeiwcrtyńskiego

W piątek pos. Czetwcrtyński w imieniu Klu­
bu Narodowego wystosował do marszałka sej­
mu dr. Świtalskiego pismo, w którem prosił on 
p. marszałka o wydanie właściwych zarządzeń 
wobec podległego mu dyrektora biura Sejmu, 
dr. Dziadosza za jego „niesłychane" wyrażenie 
się o pos. Rybarskim w czasie zeznań przed 
sądem okręgowym w procesie „Centrolewu".

■\y odpowiedzi p. marszałek Sejmu śwital­
ski wystosował wczoraj do pos. Czetwertyń-

skiego następujący list:
„W odpowiedzi na pismo Pana Posła M in  

4-go b. m. komunikuję, żc nie mam zamiaru 
wydawać wobec pana dr. Władysława Dziado 
ssa żadnych zarządzeń, gdyż zeznając na roz 
prawie w Sądzie Okręgowym Warszawskim w 
dn. 3 grudnia r. b. jako świadek, niewystępo- 
wał on tam w charakterze dyrektora biura 
Sejmu. (~ )  K. Świtalski."

PIWO SKIERNIEWIC!!!?
TORUŃ

Czerwona Droga 3.
267 a

Telefon 12 J.

r
'in

3

O andhi u  Oica św.
Rzym, 6. 32. (Tel. wł.). Według krążących 

tu pogłosek Ganclhi, przebywający obecnie w 
Paryżu, jeśli mu ua to pozwoli stan zdrowia, 
przybędzie w przyszłym tygodniu do Rzymu.

W związku z tą możliwością istnieje prze­
konanie, iż Gandhi przyjęty będzie na osobnem 
posłuchaniu u Ojca św.

Wizyta ta  jest pożądana przez sfery waty­
kańskie ze względu na rozległe interesy K** 
ściołn katolickiego w Indjach.

Ula. PlorlnKowłci 
wrócił do B lalogrod u

Białogród, 7. 12. (PAT.). Minister sprag 
zagrań. Marinkovicz wraz z małżonką i otw 
czeniem powrócił do Białogrodu. Po powrocy| 
minister oświadczył przedstawicielom prasy, 
że zachował z podróży do Polski niezapomnia­
ne wrażenia. Minister podkreślił jeszcze raz, że 
spotkał się w Warszawie s gorącem pragnie­
niem współpracy. Podróż swoją minister uw; • 
ża za świadectwo zacieśnienia węzłów, łączą­
cych oba kraje.

Parlam ent angielski 
zbierze #le 2  lutego

Londyn, 7. 12. (PAT.). Z kół poinformt»
wauych dowiaduje się korespondent PAT., żf 
ulegając naciskowi partji konserwatywnej! 
prcmjer Mac Donald zwoła parlament na dziej 
2 lutego roku przyszłego.

Pracownic«! iimgslow! 
cale! Polski rad ża  n ad  

swesni «praw am i
Warszawa, 7. 12. (PAT.). W niedzielo nastą­

piło otwarcie kongresu Związku Polskiej Kon­
federacji polskich pracowników umysłowych.

Na uroczystości otwarcia obecni byli p. mi- 
oistor spr. wewn. Pioracki, p. min. pracy i op. 
•poł. Hubicki, p. miii. wy ze. roi. i ośw. publ. Ję- 
Arzejowicz, wojew. Jaroszewicz, przedstawiciolo 
pokrewnych orgauizcyj oraz przybyli na zjazd 
delegaci.

Pierwszy przemawiał p. miu. pracy i op. upoi. 
Hubicki, który powitał kongres w imieniu p. pro- 
mjera Prystora i życzył obradującym pomyśl­
nych rezultatów obrad.

Następnie szereg przemówień powitalnych wy­
głosili m. in. poseł Smulikowski imieniem parla­
mentarnej grupy BBWR., następnie poseł Dabu- 
•ewicz, imieniem centralnej organizacji Związku 
Prac, Umysł, i in. IJo przemówieniach prezes 
Anatol Minkowski wygłosił referat o pracy 
Cwiązku na tle sytuacji ogólnej kraju.

Dziś drugi dzień obrad kongresu.

Sam olotu lapoksk ic 
b om bardu !« ... 

bandytów
Mukden, 7. 12. (PAT.). Samoloty japoń 

akie bombardowały grupy bandytów chińskich 
w okolicy Kung-Tai-Pu na południowo-zachód 
od Mukdenu oraz w pobliżu Ticn-Ping-Tai. — 
Ogółem zginęło 300 bandytów.

Dola Inwalidów
serdeczną troską Mządn

Zjazd delegatów  Rad» Głównej Zw. Inw alidów
-■-t . 1 .. r jnfAur Kuniowndzkii

Wacszawa, 7. 12. (PAT). Wczoraj odbył, Hubicki w imieniu p. premjera Prystora udrie.
się w Warszawie zjazd delegatów rady głów* 
nej Związku Inwalidów Wojennych Rzplitej 
Polskiej. W zjeździć wzięło udział około 80 
delegatów, reprezentujących 800 ognisk tej ors 
ganizacji, obejmujących cały teren państwa. 
Zjazd zaszczycił swą obecnością p. minister 
pracy i op. społ. dr. Hubicki i prezes Banku 
Gospod. Kraj. generał Górecki. P. minister

li! odpowiedzi na złożony niedawno przez Zwią 
zek Inwalidów czynnikom rządowym memos 
rjal w .sprawie poprawy bytu inwalidów i 
wdów wojennych w Polsce. Jak wynika ze 
słów p. min. Hubickiego, p. prcmjer Prystor 
uwzględniając niektóre postulaty inwalidów, 
wwaził swoją zgodę na powołanie do naczcl* 
nego komitetu do spraw bezrobocia i do ko*

Napad bandytów  na plebanie 
na Pradze

(o) Warszawa, 7. 12. (Tel. wł.). Wczoraj I i zrzucił do piwnicy. Opryszek zadał jednak 
.. , __u , -Pu irillra ra.n nożem. tak IZ ten. z bo-o północy dozorca nocny na plebanji św. Flo- 

rjana na Pradze, obchodząc cmentarz zauważył 
3 podejrzanych mężczyzn. Podejrzywając coś 
złego zdwoił czujność. W pół godziny później 
służący w mieszkaniu ks. proboszcza przebu­
dzony został szmerem, dochodzącym od drzwi 
frontowych, zbudził swego pomocnika i zaalar­
mował proboszcza. Kiedy pomocnik wrócił na 
klatkę schodową, natknął się w ciemnościach 
na jakiegoś opryszka, którego schwycił za kark

pomocnikowi kilka ran nożem, tak iż ten z bó­
lu puścił zbrodniarza, który umknął na cmen­
tarz i dalej na ulicę.

Dochodzenia policyjne wykazały, żc ułam\- 
wacze dostali się do klatki schodowej po dra­
binie i że zamierzali dotrzeć do gabinetu pro­
boszcza, gdzie znajdowała się kasa żelazna.

Przed 3 tygodniami ci sami włamywacze 
prawdopodobnie już ras usiłowali ograbić ple 
banję, zostali jednak spłoszeni przez psa.

Kobra na biesiadzie
B ó h a i e n h a  n ie w ia s ta  u r a t o w a ła  t r a g ic z n a  su tu a cie

Spis ludności 
gest podstawą 
dohrońota Państwa

„Times" donosi z Ceylonu o mrożącem krew 
w żyłach zdarzeniu, które miało miejsce w cza­
sie przyjęcia u pewnego urzędnika portowego 
w miejscowości "Vimeli. Gdy licznie zgroma­
dzeni goście znajdowali się przy stole pani do­
mu, rozkazała nagle służącemu, aby przyniósł 
porcję mleka i postawił obok jej siedzenia.

Rozkaz ten sprawił na biesiadnikach pioru­
nujące wrażenie. Wszyscy zrozumieli natych­
miast, że w pokoju znajduje się wąż. Mleko 
jest przynętą dla wężów, przynętą tak silną, że 
nie potrafią jej się nigdy oprzeć.
• Zapanowała śmiertelna cisza... AV szyscy 

przerażonym wzrokiem wodzili dokoła, szuka­

jąc straszliwego gościa
Zaledwie przyniesiono mleko i postawiono 

je na ziemię, wypełzła z pod stołu wielka kobra 
i zaczęła je chłeptać. Zabito ją natychmiast. 
Gospodyni domu zemdlała.

Jak się okazało, odważna kobieta zawdzię­
cza ocalenie niezwykłej przytomności umysłu. 
Bestja ukryta była pod krzesłem i owinęła się 
dokoła jej nogi. Dzielna kobieta zorjentowała 
się natychmiast w straszliwem niebezpieczeń­
stwie i nie poruszywszy się nawet, co groziło 
jej śmiercią, rozkazała przynieść zbawcze mle­
ko, które uratowało jej życie.

mitetów wojewódzkich przedstawicieli Zwią 
ku Inwalidów Wojennych — wypłacanie z as 
kćw z funduszu bezrobocia bezrobotnym, p 
bierającym renty inwalidzkie ze skarbu Pa 
siwa, pozatem p. prcmjer Prystor specjalny 
okólnikiem wydal wojewodom polecenie, 
za pośrednictwem państwowych urzędów pra 
zbadali stan zatrudnienia inwalidów woje 
nych i zastosowali sankcje karne względe; 
przedsiębiorstw, uchylających się od obowi 
ku zatrudniania inwalidów wojennych. Tyr 
samym okólnikiem p. premjcr polecił wójt 
wodom wszcząć akcję, aby przedsiębiorstw 
zarówno państwowe, jak i samorządowe 
watne przy zatrudnianiu bezrobotnych u-\\ 
dniały inwalidów wojennych w stosunku p 
porc jonalnym. Pozatem p. prcmjer Prvs 
zwrócił się do p. ministra wyzn. Tel. i  ̂
publ. o wydanie polecenia przestrzegania prz 
pisów, nakazujących uwzględnianie przy zv a 
nianiu od opłat szkolnych dzieci inwalido 
wojennych. P. minister Hubicki zapewnił 
branych, że rząd zdaje sobie sprawę z tegfl 
że inwalidzi znajdują się w ciężkiem położeni, 
materjalnym i będzie robić wszystko, ab  ̂
ulżyć ich niedoli, jednak obecna ciężka sytua 
eja gospodarcza kraju nie zawsze pozwala 
przychylne załatwianie postulatów inwalidm 
wojennych.

Następnie witał zjazd imieniem FIDACt 
generał Górecki Po tych przemówieniach /a 
hrał głos przewodniczący zarządu gfównegl 
poseł Karkoszka, składając sprawozdanie \ 
zarządu głównego. Sprawozdanie to po dv 
skusji przyjęto do wiadomości. Zjazd uchw a 
lii po załatwieniu spraw natury ogólnej szcrei 
rezolucyj m. i. rezolucję, domagającą się prze 
strzegania wszystkich przepisów', dotyczącyc! 
inwalidów wojennych przy* obsadzaniu posai 
w urzędach wojskowych, samorządowy ch 
prywatnych.

WŚRÓD NIEBYWAŁEGO ENTUZJAŹ 
MU UCHWALONO REZOLUCJĘ, FOTi 
PIAJĄCĄ ZAKUSY NIEMIEC NA CAŁOŚ 
NASZYCH GRANIC.

0,25 zł 1.50 z» 
0.60 zł

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stronie 7-łamewej •
w teksie na pierwszej stronie * • • » • • : ........................
na drugiej i trzeciej stronie 1 xł — w teksie . . * . . •
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25K zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 204 nadwyżki 
W Gdańsku la  wiersne m/m na stron ieJ-tam ow ej.........................»en.

Drobne”za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .  . . . • • '1° fen
Pr*y sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
«»ornych wraściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
Mtttjsce ogłoszenia administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny W acta w Górnicki w loruniu, Bydgoska 37 
Rca. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska IW. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6 .

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetr.laff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław al. Poznańska <J5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach, Groblowa 0 

Za ogłoszeńla odpowiada admimistraefa 
lVvaawnietwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska , 

„Dzień Grudziądzki". ..Dzień Kaszubski .
„Dzień Kuiawski“ _ _ .

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 
w Toruniu

Abonament m iesiqcxny wynosi
w eksoedycji miejscowych ag en c jac h .............................  - »
z odnoszeniem do domu w Toruniu * *
orzez pocztą z o d n o s z e n ie m ..............................• * *
w°Gda6sku prze* pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . .
T odbieraniem w administracji wprost gd 2. .za9r*"'cąJ,2s,kodv w za- 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyrszą P pisma
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za uiedus arc P
P R E N U M E R A T *  ..DNIA KUJAWSKIEGO" r l  i ł
s tr .e ji 2.70 zł -  na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 zł 

m iesięcznie i.09 zł

3 — z- 
3.40 zł 
3.36 zł 
4.50 zł 
2.30 zł 
7 . -  zł

-f )


